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m i rak ów  11 lutego.
Wczoraj grano w teatrze krakowskim dra­

mat, którego tłem czasy przed tysiącem lat, 
a polem walka rycerska krzyża z półksię­
życem. Już wtedy rozstrzygała się kwestya 
dziś wschodnią zwana na polach Akwitanii, 
a całą północną Afrykę i Hiszpanię zalały 
najezdnicze hordy muzułmanów. Franeya 
wstrzymała wtedy ich pochód od Zachodu, 
a Polska nietylko stawiła im później czoło 
od Wschodu, lecz złamała ich potęgę w 
ostatniem ich na Europę przed dwoma wie­
kami najściu. Od czasu króla Sobieskiego 
złamana potęga muzułmańska, a odtąd kwe­
stya wschodnia przedstawia się ciągle jako 
bliskie rozwiązania zakończenie czterowieko- 
wych z okładem rządów tureckich w Euro­
pie. Co więcej, Europa wojuje już muzuł­
manów w ich najstarszych siedliskach, w 
Afryce, Arabii i Indyach. Trzymają się oni 
jeszcze w krajach dawnego cesarstwa By- 
zantyńskiego nie tyle siłą materyalną, orga- 
nizacyą spółeczną, administracya i sztuką 
rządzenia, co raczej rozbiciem i zdziczeniem 
ludów, którym panują, a przedewszystkiem 
zawiścią i współzawodnictwem rządów euro­
pejskich, podobnie jak zawiść i współzawo­
dnictwo republik włoskich przywołała Tur­
ków do Europy w XV wieku.

Interes Anglii jako państwa handlowego 
i morskiego wielce podobnym jest do inte­
resu Genui w owych czasach, i Anglia też 
najgorliwiej zawsze broni całości Turcyi; 
dziś jednak niemogąc jej obronić, stara się 
przynajmniej osiągnąć niejakie dla siebie 
korzyści a przynajmniej zabezpieczyć sobie 
drogę do Indyi. Lęka się jednak stanąć na 
przekór państwom lądowym , żeby nie zo­
stać odosobnioną i pominiętą. W tern szu­
kać należy przyczyny przyłączenia się jej, 
lubo niechętnie i pod pewnemi zastrzeże­
niami, do wniosków wyszłych od Austryi za 
zgodą dwóch innych mocarstw północnych 
a mających na celu zreformować Turcyę.

Stanowisko Anglii wobec kwestyi wscho­
dniej nacechowane jest w mowie tronowej, 
którą królowa Wiktorya zagaiła parlament 
d. 8 b. m. oraz w rozprawach bezzwłocznie 
potem odbytych w obu Izbach parlamentu 
nad odpowiedzią na mowę tronową. Można- 
by rzec, że cała mowa tronowa obracała się 
około kwestyi wschodniej, bo następstwa tej 
kwestyi rozciągają się dla Anglii aż do 
Indyj, a nawet sięgają jej interesów 
Chinach.

w

Niektórzy politycy, nawet angielscy, nie 
zaliczają Anglii do Europy; leży ona bo­
wiem po za obrębem systemu kontynental­
nego, który stosunki państw europejskich 
do pewnych norm sprowadza, i jest ra­
czej państwem wszystkich części świata. 
Jeżeli też stosunki państw europejskich 
względem Turcyi normowane są przede­
wszystkiem ich położeniem jeograficznem, i 
w miarę tego położenia tłumaczyć je trze­
ba, to Anglia wciąga w kwestyę wschodnią 
rozliczne swoje interesa i stosownie do ra­
chuby chwilowej i potrzeby innostronnych 
swych interesów, może łatwo przejść od je­
dnej zasady swej polityki do całkiem prze­
ciwnej.

Nie sprzeciwia się też Anglia działaniu 
dyplomatycznemu trzech cesarstw, ale tak 
rząd jej jak i parlament żywią przekona­
nie, że nic nie będzie z reform projektowa­
nych, lecz dla zachowania pozorów i trzy­
mania się modły humanitaryzmu, który czę­
sto w polityce angielskiej podniesionym by­
wa do wysokości zasady, przystaje Anglia 
na kroki‘państw północnych w teoryi, zo­
stawiając sobie w praktyce wolność dzia­
łania, jak to już oznajmił lord Derby w izbie 
wyższej, a Disraeli w niższej. Większy niż 
na sprawę pacyfikacyi i reform w Turcyi, 
położyła mowa tronowa nacisk na sprawę 
zakupna akcyj suezkich, bo kwestya prze­
kopu otwierającego drogę do Indyj, jak i 
organizaoya Egiptu, na którą rząd angiel­
ski szczególną zwrócił uwagę, są dla An­
glii najbliższemi praktycznemi wynikami 
kwestyi wschodniej, które osiągnąć pra­
gnie wprzód, zanimby rozstrzygniętem zo­
stało, co się dziać będzie na półwyspie Bał­
kańskim. W izbach też poruszono tę spra­
wę bardzo gorąco, zapowiedziano nawet in- 
terpelacye i rezolucye, rząd angielski wy­
słał swoich komisarzy do Egiptu dla tra­
ktowania spraw finansowych, a lubo wszy­
stkie te kroki są obliczone na stan pokoju, 
wszelako tak stanowisko Anglii w Egipcie 
i w sprawie akcyj suezkich, jak ze wzglę­
du na siły zbrojne na morzu Śródziemnem 
wskazują także przewidywanie wojny.

Przekop suezki stanowi dziś rdzeń poli­
tyki angielskiej na Wschodzie. Gdy zanosiło 
się na budowę przekopu, rząd angielski 
wszelkich dokładał zabiegów, aby nie przy 
szło do roboty przekopu. Wolał bowiem, 
aby jego okręty opływały całą Afrykę do 
Indyj, niż żeby przez skrócenie drogi inne 
państwa znalazły łatwość większą od An­

glii utrzymywania stosunków z Indyami. 
Skoro jednak przekop gotów, musi Anglia 
starać się opanować zarząd tej drogi, do 
czego najłatwiej przyjdzie przez nabycie wiel­
kiej liczby akcyj. Dziś już nie ma kompa­
nii Indyjskiej ; posiadłości angielskie w In­
dyach są własnością korony; interesa nie­
gdyś handlowe w Indyach, stały się inte­
resami politycznemi, a półwysep Indyjski 
wcielonym został do metropoli.

Wojna Francyi z Chin imi skończyła się 
tylko złupieniem skarbów i tytułem księcia 
Palikao, na pamiątkę, zwycięztw; niemniej 
nie umiała Franeya osiągnąć korzyści z 
wojny z Siamem; dziś zaś Anglia wstępu 
jąc w te ślady w Chinach i na półwyspie 
Malajskim, nie poprzestałaby na błahych 
zdobyczach. Panowanie w Indyach dozwala 
jej myśleć o owładnięciu kilku ważnych 
stanowisk morskich i handlowych na wscho­
dnich wybrzeżach A zy i, a znaczny nacisk 
położony w mowie tronowej na sprawę 
Chin, wskazuje, że zamiary rządu sięgają 
tam daleko.

-W mowie tronowej mało znaleźliśmy słów 
o stosunkach wewnętrznych, chyba że zali­
czymy do nich kwestyę ustawodawstwa 
w sprawie przyjmowania niewolników zbie­
głych na okręty angielskie. Osobliwa rzecz, 
iż opozycya, która łatwo przyjęła wszystkie 
ustępy adresu na mowę tronową, najgoręcej 
tą sprawą się zajmowała, jakby chciała 
jej użyć za minę do wysadzenia gabinetu. 
Sprawa ta wywoła też kiedyś rozprawy 
w parlamencie.

Wrażenie w ogóle całej mowy tronowej 
jest, nie powimy pesymistyczne, ale nie­
spokojne i niepewne; jak istotnie obecna 
epoka daje rozlegle pole dla wniosków 
niepewnej przyszłości. Nie dotknęła też 
królowa Wiktorya nigdzie nadziei utrzy­
mania pokoju, co bywało zwykłym fraze­
sem osładzającym wszystkie w ostatnich 
latach mowy tronowe.

KORESFONDENCYA „CZASU"
W i e d e ń  10 lutego.

(J. H,) Prezes Izby niższej Rady Państwa Dr. 
R e c h b a u e r  zagaił dzisiejsze posiedzenie wspomnie­
niem skonu dep. hr. Spiegla, poświęciwszy krótkie 
wspomnienie zasługom jego, a Izba przez powstanie 
dała wyraz współczuciu.

Potem dep. F u r  przedkłada projekt do ustawy, 
zmierzającej do modyfikacyi, a względnie złagodze­

Cięśó literacko-artystyoina.

T E A T R
Rok właśnie dobiega, jak się pojawił na pierwszej 

scenie paryskiej w „Theatre franęais" dramat w 4 ak­
tach p. Bornier p. t. Córka Rolanda, którego za­
szczytne echo rozległo się na razie szeroko. Niepo­
spolite to dzieło francuskiego poety ujrzeliśmy wczo­
raj na scenie w niepospolitym przekładzie tłomacza 
Odyssei, na benefis p. Hoffmanowej.

Córka Rolanda stanowi niewątpliwie jedną z ja­
śniejszych gwiazd obecnej literatury scenicznej Fran­
cuzów, hołdującej realizmowi i omglonej wyziewami 
społecznego rozkładu. W chwili, kiedy estetyczne pię­
kno zaczęło schodzić na ostatni plan na scenie i poe- 
zya stawała się już przebrzmiałem echem niepowro- 
tnej przeszłości, w chwili, kiedy Franeya po nieda­
wnej strasznej klęsce tracić zdaje się zaufanie w so­
bie, p. Bornier w dramacie tym wysoko podnosi sztan­
dar poezyi, dawną sławą elektryzuje ducha i poka­
zuje, jaką była i jaką być powinna Franeya.

Aby dopiąć swego celu, wlać w zwątpiałych otu­
chę i podnieść serca, autor z pełną wiedzą i wolą 
łamie szyk historyczny i nie zważając na anachroni­
zmy mówi o wielkiej Francyi, chociaż za Karola W. 
nie istniała tam jeszcze jedność narodowa.

Lecz mniejsza o to. Patryotycznym natchniony za­
pałem, autor zamyka oczy na szczegóły i widzi tylko 
najwyższy cel przed sobą. Jest on jak wódz, co pro­
wadząc hufce do boju, aby męztwo ich zapalić, wma­
wia w nie, że siła i waleczność jest po ich stronie, 
a nieprzyjaciel trwożliwy i słaby. Pewność siebie jest 
bez wątpienia wielką dźwignią i najostrzejszym bodź­
cem do czynu — lecz czy czasem nieprowadzi ona za 
daleko? Franeya stała się świeżo niestety! smutną 
owej pewności ofiarą.

Chcąc rzucić światło na przebieg dramatu, wypada 
go poprzedzić krótkim szkicem z ram historyi wyję­
tym: Król Franków a później cesarz Rzymski. Ka­
rol W. poskromiwszy liczne w swych państwach ro 
kosze, w chwili, kiedy oporna szlachta saska uznała 
wreszcie zwierzchnictwo jego na zjeździe w Pader 
bornie, wezwany został przez książąt saraceńskich na 
pomoc przeciw Kalifowi Korduby Abd-ur-Ramanowi. 
W też tropy pospieszył on do Hiszpanii i uspokoiwszy 
zatargi, wcielił do posiadłości swych wschodnią jej 
część między Pireneami i Ebrem; lecz w powrocie 
uderzyli na tyły armii jego Arabowie pod Ronceval 
w wąwozach Nawary i zadali mu porażkę. W bitwie 
tej zginął wraz z wielu innymi Roland, jeden z naj

dzielniejszych Paladynów, apoteozowany w dawnych 
pieśniach, syn siostry Karola W. Berty i Milana 
d’Anglant. Karol W. kazał mu bowiem pozostać na 
kresach Hiszpanii za zdradziecką poradą ojczyma je ­
go Ganelona, którego imie odtąd i do dziś dnia jest 
we Francyi synonimem zdrady. Konający Roland na­
daremnie usiłuje zdruzgotać sławny miecz swój zwa­
ny „ D u r a n d a l b r a k  mu już jednak sił, a odgłos 
trąby, którą wzywał pomocy, za późno doszedł uszu
Karola. . . . ■

Za tym drogoskazem kierować się już można świa- 
domiej w labiryncie kolizyj dramatu. W dwóch pier­
wszych aktach scena odgrywa się w zamku hrabie­
go Amaury na granicy saskiej. Hrabią tym nie jest 
nikt inny, jak sławny zdradą pod Ronceval Ganelon, 
który uszedłszy śmierci, dostał się do klasztoru, i do­
piero pod obcem wyszedł z niego nazwiskiem. Ga­
nelon, którego miano za umarłego, którego dawni 
nawet towarzysze broni niepoznają, jak najmniej sta­
ra się wydalać ze swego zamku. Lecz jakże innym 
stał się już człowiekiem! Pamięć zdrady dręczy jego 
sumienie, ile razy pomyśli o synu swym GeralÓzie, 
dzielnym, pełnym nadziei młodzieńcu, któremu tylko 
spuściznę hańby będzie mógł przekazać. Ów syn jego 
Gerald jest przyrodnim bratem Rolanda, który padł 
ofiarą zdrady Ganelona: Ganelon bowiem ożenił się 
z owdowiałą jego matką, siostrą Karola W. Idąc 
dalej koleją rodowodu nadmienić jeszcze trzeba dla 
wyjaśnienia zawikłań, że sławny z męztwa Roland, 
małżonek sławnej z piękności Audy, pozostawił cór­
kę Bertę, która przeto jest synowicą Geralda.

Gerald ocala na początku aktu pierwszego Bertę, 
która z orszakiem swym wpadła w zasadzkę Saxo- 
nów i ocaloną sprowadza na zamek ojca swego. 0 -  
boje piękni i młodzi — czyż więc miłość mogła nie 
zapalić się w ich sercach ? Miłość tę odgadł Ganelon i 
widząc całą potworność komplikacyi i niepodobień­
stwo połączenia węzłem małżeńskim syna z córką 
tego, którego zgubił, każe Geraldowi zrzec się na zawsze 
swej miłości i najsłodszych nadziei. Dla czego?, nie 
mówi bo Gerald pełen uczuć i waleczności nie zna 
ani swego pochodzenia, ani prawdziwego nazwiska 
ojca. Więc przypomina on mu tylko, że Berta jest 
wnuczką Karola W., i że byłoby więc szaleństwem, 
gdyby tak wysoko sięgnąć się ośmielił ubogi i nie­
znany, jak  on młodzieniec. Lecz Berta z całą otwar­
tością wieków rycerskich wyznała sama, że go ko­
cha i książę bawarski Nayme, któremu wiadome by­
ło uratowanie jej z rąk Saxonów przez walecznego 
Geralda, chce się losem jego zająć i wprowadzić na 
dwór cesarski w Akwizgranie.

Taka jest treść dwóch wstępnych aktów, które sta­
nowią ekspozycyę — przydługą nieco na czteroaktowy 
dramat, lecz tg nieruchliwość sytuacyi, w której ak-

cya tępo posuwa się naprzód, sowicie okupuje wznio­
słość myśli i poetyczne namaszczenie. Jest się jakby 
w ożywiającej jakiejś atmosferze, która krzepi i od­
świeża ducha.

Akt trzeci przenosi nas do Akwizgranu na dwór 
Karola W. Ruch tam panuje niezwykły. Przybyły 
świeżo z Hiszpanii emir saraceński, wyzywa na rękę 
rycerzy, wabiąc ich do walki nagrodą, którą stano­
wić ma dla zwycięzcy miecz Rolanda, będący w je­
go posiadaniu. Wszyscy dotąd współzapaśnicy zostali 
kolejno pokonani i nikt już mierzyć się z nim nie 
śmie. Sam Karol W. pomimo późnej starości za­
mierza wstąpić w szranki dla ocalenia honoru, gdy 
Gerald zgłasza się do walki i zwycięża. Berta z Ka­
rolem W. z pałacowego okna przypatrują się za- 
pasom.

Karloman mówi wtedy, jakby wieszczem natchnio­
ny duchem:

Cześć panu na niebiosach, a walecznym sława! 
Zatrąbić w olifanta! o błogosławiona 
Francyo moja! o ziemio bujna! z twego łona 
Nigdy się nie wyczerpie jeniusz ani siła —
Tyś miłością i wiarą tak się zasłużyła,
Że choć wróg cię podepce, rozedrze, zakrwawi, 
Byłeś szczerze pragnęła, twój zbawca się zjawi.

Jakaż więc nagroda za wielką dla zdobywcy mie­
cza Rolanda? Karol W. ofiaruje mu rękę Berty i 
już się przygotowują gody weselne, gdy wzywany 
oddawna na dwór cesarski przybywa wreszcie hrabia 
Amaury. Karol W. okiem sokołem, właściwem wo­
dzom i' monarchom, poznaje od razu w nim Ganelo­
na, wzdryga się na widok zdrajcy; lecz cóż z nim 
począć? Zasługi syna, los świetny jaki go właśnie 
czeka, wpływają na złagodzenie wyroku. Karloman, 
który jak wielu w jego czasach oddawał się studyom 
astrologicznym, pyt*4 gwiazd o radę i orzeka wresz­
cie, że Ganelon w szacie pielgrzymiej pójdzie zakoń­
czyć życie w Palestynie. Tu następuje scena nieu- 
obronna i przewidywana od początku. Gerald dowia- 
duje się, że jest synem zdrajcy Ganelona, wyklętego 
przez ogół współczesnych i z chwilą tą  akcya nagle 
potężnieje i staje się w najwyższym stopniu drama­
tyczną. Scena w której sam ojciec odsłania mu 
straszną tajemnicę, nakreślona jest prawdziwie tragi- 
cznemi rysami. Przerażenie Geralda, rozpacz jego i 
pierworodna hańba, rozpływają się w końcu pod 
tchnieniem synowskiej miłości.

Trudno zaiste wobec zbiegu tych okoliczności znaleść 
rozwiązanie, któreby nie miało na sobie cechy pos­
politości, i tu rzeczywiście talent autora najżywszym 
zajaśniał blaskiem. Cały dwór cesarski, wszyscy co 
byli świadkami śmierci Rolanda oddają cześć Geraldo-

nia przymusu legalizacyjnego. Następnie po dokona­
niu kilku pierwszych czytań, przyjęto nowelę do u- 
stawy małżeńskiej w trzeciem czytaniu.

Wydział legitymacyjny zdawał dalej sprawę o kil­
ku wyborach czeskich.

Dep. H e r m a n  wnosi powtórnie, aby sprawdze­
nie tych wyborów zostawić w zawieszeniu i wejść na 
drogę kompromisu z Czechami. Mówca poddaje w 
dalszym ciągu krytyce postępowanie prezesa Izby, 
który na jednem z poprzednich posiedzeń odebrał 
mu był głos, ponieważ mówił o ugodzie z Czecha­
mi, która niezaprzeczenie w związku stoi z wybo­
rami.

Prezes Dr Rechbauer: Nie mogę pozwolić, aby 
członek tej Izby krytykował postępowanie moje. 
Odjąłem mówcy głos, ponieważ niezastosował się do 
powtórnego wezwania mego, aby od rzeczy nie od­
stępował. Proszę i dzisiaj mówcę zostać przy rzeczy, 
bo znów musiałbym mu głos odebrać. (Brauo! na 
lewicy).

Dep. H e r m a n n  replikuje. Stosunek prezesa Izby 
do członka jest różny od stosunku nauczyciela do 
ucznia. Pyta się więc prezesa, czy mu wogóle wolno 
dziś mówić o zgodzie z Czechami.

Prezes Dr R e c h b a u e r :  Każdy mówca może tyl­
ko mówić o tem, co jest na porządku dziennym. U- 
goda z Czechami nie stoi na dzisiejszym porządku 
dziennym. Nie mogę zatem udzielić mówcy głosu do 
tego przedmiotu. Co się tyczy drugiej uwagi uczy­
nionej przez mówcę, to przyznam, że daleki jestem 
od tego, aby imputować sobie taką powagę. Przez wy­
rażenie: „Proszę sobie usiąść", chciałem tylko dać 
poznać życzenie, aby szan. mówca skończył swą 
mowę.

Dep. H e r m a n n :  zrzekam się głosu. Chciałbym 
tylko jedno jeszcze podnieść: Naród czeski zasługu­
jący na wszelkie uznanie za swą konsekwencyę, bę­
dzie wiedział czego się ma spodziewać, gdyby uczy­
nił zadość wezwaniu wejścia do Rady państwa.

Prezes Dr R e c h b a u e r :  Muszę stanowczo pro­
testować przeciw temu, aby w tem leżał powód do 
szacunku i uznania, jeżeli deputowany nie czyni za­
dość wezwaniu cesarza i swych wyborców.

Po tym epizodzie sprawdzone zostały wybory. Z po­
rządku dziennego następuje drugie czytanie ustawy 
względem zmian niektórych przepisów ustawy o mia­
rach i wagach.

Deputowani F u r t h r n t i l l e r  i O b e r l e i t h n e r  
uskarżają się w rozprawie ogólnej na manipulacyę 
władz cymentniczych. Minister handlu odpowiada, że 
wie, iż pod tym względem zachodzą niektóre uster 
ki, wszelako w tym krótkim czasie, w jakim ustawa 
weszła w życie, nie można było jeszcze zaradzić 
wszystkiemu.

Ustawa zostaje przyjętą bez wszelkiej zmiany. Tak 
samo bez wszelkiej dyskusyi przyjęto międzynarodo­
wą konwencyę co do telegrafu. Również i projekt 
rządowy co do wykończenia wiedeńskiej Verbindungs- 
bahi aż do złączenia się z koleją Franciszka Józefa 
uzyskał zatwierdzenie Izby.

Ostatnim przedmiotem porządku dziennego było 
drugie czytanie projektu rządowego, dotyczącego o- 
twarcia kredytu państwowego na rok 1876 na cele 
budowy kolei. Rząd wymaga 8 milionów.

Dep. Kronawetter sprzeciwia się przyzwolen u na 
to, jak długo Rząd nic złoży rachunków z sum, do­
tychczas na te same cele spotrzebowanych. To samo 
zdanie wyraża dep. P l e n e r .  Wogóle powiada, Rząd

bardzo lekko bierze tę sprawę. O wystawie powsze­
chnej, o kasach zaliczkowych dotychczas jeszcze nie
przedłożono rachunków.

Dep. Ru s s  czyni uwagę, że komisj a kolejowa wy­
chodzi z tego założenia, że kwestyę przedłożenia ra­
chunków dopiero wtenczas będzie można tiaktować 
kiedy ostateczne zamknięcie rachunków co do użycia 
pożyczki na zapobieżenie nędzy przedłożone będzie 
Izbie. W końcu przyjętą została ustawa według pro­
jektu komisyi. Następne posiedzenie w sobotę.

W iedeń 10 lutego.

(R. )  Depesze ze Lwowa donoszą o zamianowaniu 
członka Izby wyższej hr. Włodzimierza D z i e d u ­
szy cki  eg o  marszałkiem krajowym. Wiadomość tę 
potwierdzić mogę. Decyzya w tej mierze jeszcze przed 
tygodniem stanęła co do nominacyi wspomnionej. 
Kiedy hr. Ludwik Wodzicki oświadczył, że nie przyj­
mie posady marszałka, rozpoczęto rokowania z hr. 
Dzieduszyckim, które doprowadziły do pomyślnego 
skutku. Jak słychać, hr. Dzieduszycki miał położyć 
za warunek: piastowanie godności marszałka tylko 
przez jedną sessyę sejmową, t. j. aż do końca bie­
żącej .kadencyi sześcioletniej. Zapewne ze strony rządu 
zgodzono się na to życzenie hr. Dzieduszyckiego, skoro 
nominacya nastąpiła.

Zapewniają, że w sprawie przedłożenia rządowego 
o należytościach i opłatach stemplowych już stanął, 
albo wnet nastąpi kompromis między rządem a wię­
kszością Izby, aby uniknąć przesilenia gabinetowego. 
Sprawa ta po prostu odroczoną zostanie.

Poznań 9 lutego.

Osierocenie nasze pod względem władzy ducho­
wnej, jest obecnie zupełnem, bo X. Kardynał musiał 
opuścić nawet granice monarchii, widząc, że pier­
wszy krok zrobiony do powrotu do Archidyecezyi, 
byłby go zawiódł w mury forteczne Torgawy. W y­
jechał więc de brata na Morawę, a stamtąd uda się 
do Rzymu po rozkazy Ojca św., aby doczekać się 
lepszej chwili dla powrotu do swych owieczek. Ze 
się ma ku temu w tej chwili, są pewne oznaki; do 
nich zaliczamy powrót do Rzymu kardynała ks. Ho- 
henlohe, który tam pojechał z polecenia Kanclerza. 
Utwierdza nas w tem przekonaniu fakt niby drobny 
na pozór, a jednak znaczący, że Kardynał ten 
nie mający z naszym Prymasem żadnej bliższej zna­
jomości, a od lat wielu żadnych stosunków, przesłał 
mu na Nowy Kok gorące listowne życzenia do wię­
zienia w Ostrowie, nie szczędząc wyrazów czci dla 
niego, jako wyznawcy Kościoła.

Z wielkiej manifestacyi kraju naszego w Ostrowie 
coraz więcej rozczulających dowiadujemy się szcze­
gółów; aczkolwiek mała tylko liczba osób miała 
szczęście oglądać Arcypasterza, manifestacya ta ka- 
tolicko-polska wspaniale się odhyła. Lud wiejski oka 
zał najwięcej przezorności i znajomości położenia i 
rządu, z którym ma do czynienia. Przybywszy na 
noe do. Ostrowa, porozstawiał nocne czaty przy wię­
zieniu, i gdy tylko ukazało się o 4ej rano światełko 
w oknie, celi dostojnego więźnia, czaty te dały znać 
koczującym po stodołach przedmieściowych włościa­
nom i stanęło około 1000 ludzi w chwili wyjścia. 
Kardynała z więzienia; w dworcu kolei przy odej-

wi, Berta ponawia mu swoją miłość i wszystko skła- 
da się na to, aby zachwiać wielką jego duszę.

Lecz poeta umiał nader zręcznie uniknąć sytuacyi, 
która staćby się musiała arcybanalną, gdyby wszyst­
kie te komplikacye zakończyły się były prostym ak­
tem małżeństwa; znalazł on inne rozwiązanie, pra­
wdziwe bohaterskie i nieprzewidziane, jedynie godne 
dramatu, mającego cechę istotnie wzniosłą i nie co­
dzienną. W chwili owych wynurzeń z jednej strony 
czci powszechnej, z drugiej najżywszej miłości, Ge­
rald walczy zapewne z sobą, lecz pozostaje milczą­
cym i zamyślonym, wreszcie mówi:

Chciejcie mnie wysłuchać 
Ty mój królu! ty B erto! a wnet mnie pojmiecie, 
Bo ja  tej łaski waszej, jaka  spływa na mnie, 
Wtenczas się godnym stanę, kiedy ją  odrzucę;
Bo we mnie się odzywa głos mego sumienia:
Ty jesteś synem zbrodni a nie synem skruchy. 
Dla przykładu potrzebna ta twarda nauka,
Aby pokuta większą była niżli zbrodnia.
Łatwiej też grzech ojcowski przed Begiem się zmaże, 
Jeżeli syn niewinny za ojca się skarze;
Bez tego kiedyś ludzie mogliby wytykać,
Że za zbrodnię tak ciężką nie było odwetu,
Wolę zatem niech serce pęknie mi odrazu,
Niżby je  ranić miano słowy dwuznacznemu 
Wy sami, co się cierpień moich litujecie,
Co słowami pociechy słodzicie nieszczęście,
Kto wie, czybyście waszych serc nie odmienili 
Gdybym w szczęściu opływał? Wiedząc co mnie czeka 
Razem z ojcem wygnańcem idę na wygnanie,
Jeden los mnie połączy z nim nierozerwanie.

W tych pięknych wierszach leży cała, waga mo­
ralności dramatu, cała potęga chrześciańskiego bo­
haterstwa i wielkości ducha, co sam Karloman po­
twierdza słowy końceącemi drama .

Schylcie czoła barony i rycerze m łodzi!
On większy od was w szy s tk ich , on szczęścia odchodzi.

Czy obok szczytności zołoźenia dramatu, obok wyż­
szej idei przebłyskującej we wszystkich jego fazach, 
główne jego postacie mają dość żywy koloryt i wy 
bitność? Niepowiedzielibyśmy. Karloman nie zupeł­
nie odpowiada wyobrażeniu, jakie tworzymy sobie o 
wielkim cesarzu. Maluje się w nim pewna ocięża­
łość, brak poniekąd energii, której wiek sędziwy w 
bohaterze nie usprawiedliwia. Ganelon mógłby być 
charakterem ogromnej doniosłości dramatycznej, lecz 
tak jak jest nakreślony, traci cechę owej przewrotno­
ści, która budzić powinna odrazę do zbrodniarza i 
staje się jedną z najszlachetniejszych i najsympaty­

czniejszych kreacyi dramatu. Również w Ragenhar- 
hardzie znalazłby się żywioł pewnej oryginalności, 
ale w-tych warunkach w jakich się przedstawia, mo­
gąc być jedną z silnych sprężyn akcyi, czy nie jest 
on zbytecznym? Jeżeli pierwszy poznał Ganelona1 to 
czemuż tajemnicę tę odsłania wtedy dopiero, kiedy 
już Karloman i niemal wszyscy o niej wiedzą* Jedy­
nie mistrzowską ręką, wyrzeźbionym charakterem 
jest Gerald, który przyćmiewa całe otoczenie, nawet 
Bertę, postać zbyt elegijną i nie tyle sympatyczną, 
jakby nią być mogła, być powinna.

Dramat taki jak jest, robi jednak wrażenie wznio­
słej w piękną poetyczną formę ujętej idei, która na­
syca ducha zdrowym pokarmem i podnosi go do wy­
żyn, od których mógł odwyknąć, ściągany ku pozio­
mowi ogółem nowych utworów scenicznych — a zado- 
wolnić mógł tem bardziej, że obok ducha i oko znaj­
dować w nim mogło ponętę. Wystawa bowiem była 
nadzwyczajnie staranną, kostiumy nowe, świetne i 
kosztowne, według wzorów sprowadzonych z Pary­
skiej sceny dokonane. Dla tego w przyborach nie 
rażił żaden anachronizm, wszystko dokładnie przy­
pominało epokę, w której odgrywają się wypadki i 
całość stanowiła bardzo uroczy obraz.

Beneficyantka p. Hoflmanowa powitana przy wstę­
pie na scenę rzęsistemi oklaskami obsypana została 
przy końcu aktu pierwszego i w akcie drugim istną 
ulewą bukietów. Rola Berty z natury swej mało daje 
pola do dramatycznych efektów, artystka jednak wy­
dobyła z niej wszystko, co mogło grą podnieść rolę 
i dać hasło do oklasków, jakich jej po każdym akcie 
nie szczędziła publiczność.

P. Szymański był wspaniałym Karlomanem, a wy­
głoszony z wielkiem uczuciem wiersz po odniesionem 
przez Gerolda zwycięztwie nad saraceńskim emirem, 
wywołał doraźny oklask, należny równie artyście jak 
autorowi. Rolę Ganelona wykonał p. Podwyszyński z 
znamienitem przejęciem się i trafnem pojęciem cha­
rakteru. P. Sobiesław w wdzięcznej bardzo roli Ge 
ralda usiłował oddać całą jej wzniosłość po wię­
kszej części z istotnem powodzeniem. W główniej­
szych rolach występowali jeszcze: pp. Jankowski (Ra- 
genhardt), Feliksicwicz- (książę Nayme), Glikson (Rad- 
bert) i Galasiewicz (Abderraman), a gra ich spływa­
ła harmonijnie z całością. Teatr był rzeczywiście prze­
pełniony we wszystkich swych częściach, tak że mu­
siano dla braku miejsca w przechodzie między krze­
słami urządzić siedzenia dla później przybyłych.



OZAS z Soboty 12 Lutego 1876.

óciu pociągu żegnając płaczem i wiwatami X. Kar­
dynała, który przesłał wielce serdeczne listowne po­
dziękowanie dla wszystkich zgromadzonych w Ostro­
wie, dla wszystkich swych owieczek. Wyjątek z tego 
listu, jako też wyjątek z adresu ks- Norfolka, takie, 
jakie tutejsze stosunki prasowe zamieścić pozwoliły, 
ogłoszone były w Kuryerse Poznańskim.

Oprócz olbrzymiego zebrania w Ostrowie, nade­
szło w dniu tym mnóstwo telegramów i listów z 
kraju i z zagranicy. Uderzyła też liczba telegramów 
z górnego Szlązka od prostego ludu. Wr Berlinie nie 
brakło także owacyj,- powitali X. Kardynała, obecni 
posłowie polscy, zarząd frakcyi centrum in corpore, 
redakcya Germanii, ks. Radziwiłłowe itd.

W kraju we wszystkich małych miasteczkach i 
wioskach kościelnych odśpiewano 3go b. m. Te Deum , 
znaczna liczba wiernych przystępowała do Stołu Pań­
skiego na intencyę Kardynała, a wieczorem Zaja­
śniały okna domków i chat, zaimprowizowaną iłu- 
tninacyą. Kulturkampf wykazuje brak uczucia słusz­
ności i szlachetności w wykonawcach, a do takich obja­
wów zaliczyć trzeba list naczelnego prezydenta Po­
znańskiego do Arcypasterza w wilię opuszczenia wię­
zienia wręczony, adresowany do JW . hr. Ledóchow- 
skiego. bo choć rząd pruski złożył go z arcybiskup- 
stwa Gnieznieńsko-Poznańskiego, trudno, aby się łu ­
dził, że mu odjął charakter Arcybiskupi, który miał, 
zanim zasiadł na tutejszej Stolicy, a wreszcie tytuł 
Kardynała. Germania dała kilka bardzo wspania­
łych artykułów, a jak na niemiecki dziennik, dziwnie 
sprawiedliwych wcbec Polaków, z powodu wypadków 
dni ostatnich.

P e t e r s b u r g :  3 lutego.

Przybywa tu jenerał Kaufmann; został on powo­
łanym dla zdania sprawy z wiela czynionych mu za­
rzutów, a mianowicie pod względem bardzo nieregu 
larnie utrzymywanych rachunków i pieniędzy roz­
trwonionych bez kontroli. Przeszło milion rubli gdzieś 
zapodziało się podczas jego rządów na Litwie, gdzie 

okrucieństwami swemi i chciwością przewyższył Mu- 
rawiewa, który tak smutną pozostawił tam po so­
bie sławę. Inne jeszcze zarzucają mu przewinienia, 
dla tego wątpią tu, aby wrócił na swoją posadę, 
lecz w Rosyi wszystko jest podobnem. Niektórzy 
mniemają, że będzie musiał przed sądami odpowia- 
•iać za swoje czyny, inni, że przebaczą mu naduży­
cia, nie mając kandydata do zastąpienia go. Zresztą 
stronnictwo niemieckie, silne jak wiadomo, starać się 
będzie utrzymać swego Kaufmanna.

Ciekawe szczegóły wychodzą na jaw co do stanu 
•armii rosyjskiej. Nowa organizacya daleką jest je­
szcze w Rosyi od swego ukończenia. Brakuje jeszcze 
dużo, aby uzupełnić rezerwę potrzebną dla armii; 
uzbrojenie jest niedostateczne. Materyał także nie­
kompletny i nie zastosowany do liczby wojska. Bu­
dżet wojny jest już zbyt obciążony, gdyż pochłania 
największą część dochodów carstwa, a wystarczyć 
nie może. Wojsko rozrzucone w wielkich przestrze­
niach i w stanie niezbyt zadawalającym, z trudno­
ścią stanowić może jednolitą i wyćwiczoną całość. 
Ci co sądzą o armii rosyjskiej według jej wyboro­
wych okazów, jakie widzieć można w stolicach i pod 
okiem Cesarza, nie- zdołają sobie wyobrazić, jak ogół 
jej jest mierny, a raczej lichy.

Państwo równie jak armia jest zbiorem wszy­
stkiego, co jest najdoskonalszem i najbardziej wa- 
dliwem. Pierwszy plan jego stoi na wysokości wy­
magań czasu, ostatni niższym jest od wszystkiego, 
co sobie wyobrazić można. Dla tego tutejsi mężowie 
stanu bardziej lękają się wojny, niż jej pragną i sta­
rać się będą utrzymać pokój i dobre stosunki tak 
długo, jak tyłko się da. Armia niemiecka imponuje 
tu ń  trwoży. Jedyną korzyścią Rosyi są: odległość, 
ogromny obszar kraju i siła biernego oporu, jaki z 
tego wynika. Łatwem jest Rosyi wydać wojnę, lecz 
arcytrudnem zawrzeć z nią pokój. Wiedzą o tem 
wszyscy, a najlepiej Niemcy. Obecnie panuje wielki 
ruch, aby być w pogotowiu na każdy wypadek.

my befc tego wszystkiego, cóż nam po księciu, który 
kosztuje kraj rocznie 42,000 dukatów ?“

Tak krok w krok zbliżają się agitatorowie serb­
scy ostatecznie do wywrócenia podstaw, na których 
opiera się dotychczasowa organizacya państwa. Wsży- 
scy też zgadzają się w tem, że rewolńcya socyalna 
ma niepoślednie widoki powodzenia. Na takie bez­
pośrednie niebezpieczeństwo jest jedno tylko lekar­
stwo — Wojha. Jeśli Serbia będzie zwyciężona, stra­
cić toóże, co prawda, znaczną część dzisiejszej nie­
podległości swej; ale z drugiej strony miałaby wi­
doki nabycia bogatych terytoryów, których nabytek 
wykorzeniłby z serca ludu fantażye śocyalistyczne. 
Rząd mógłby wtedy rzeczywiście zyskać i na powa­
dze i na siło, by zaprowadzić potrz bne zmiany w 
konstytOcyi. Mojem zdaniem książę Milan znajduje 
się postawionym wobec alternaty: albo abdykować 
albo wypowiedzieć wojnę.

Wobec takiego położenia rzeeży Czynne wystąpie­
nie jest nieuniknione. Róś^a zaś z wielką tylko 
trudnością mogłaby powstrzymać rękę gotową chwy­
cić się oręża. Wedle informacyj zaczerpniętych z pe­
wnych źródeł mogę zapewnić, że te same wpływy, 
które przez całą zimę protegowały „swobodę działa­
nia" księcia Mikołaja, są wywierane w ten sam spo­
sób na korzyść Serbii.

Do tego dodać należy okoliczność, że omladiniici 
niczego nie zaniedbują, by pozyskać w Bułgaryi 
czynnych sprzymierzeńców. Rewolucyjna komisya 
„młodych Bułgarów" w Bukareszcie zobowiązała się 
wspomagać braci serbskich, mieszkających z drugiej 
strony Bałkanu. Gabinet Kaljewicza może wkrótce 
runąć, ale nic to nie zmieni w położeniu rzeczy.

I właśnie w chwili, gdy list ten kończę, dowia­
duję się, że ministerstwo ma niezadługo podać się 
do dymisyi, i że najprawdopodobniej nieprzyjaciel 
Węgier p. R i s t i c z  wróci do władzy. Nominacya 
ta z wszelką pewnością będzie bardzo nieprzyjemna 
Księciu; ale nic on na to nie poradzi. Risticz jest 
panem sytuacyi; jest on potężniejszy od Księcia sa­
mego. Niech wam to nie będzie przeto niespo­
dzianką, jeśli niezadługo dowiecie się o zmianie w 
gabinecie w tym duchu. Tak czy owak, dni żywo­
ta gabinetu Kaljewicza nie są już długie.

Belgrad 4 lutego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.subwencyę dla teatru narodowego w Belgradzie, wy-1 Gazecie Narodowej donoszą z Wiednia, że Ko- 
noszącą 20,000 franków. W  ten sposób instytuCya ło polskie co do wniosku posła Wereszczyńskiego 
ta, dar szczodrobliwości zmarłego księcia Michała, o ułożenie programu politycznego powzięło nastę- Kraków 11 lutego. Skończył się właśnie ter- 
będzie mogła funkeyonować. Minister Kaljewicz zdo-1 pującą uchwałę: I min konkursu na posadę naczelnika budownictwa
był sobie powagę niezaprzeczoną, i trzeba mu oddać „Zważywszy, że Koło polskie występowało i oświad- miejskiego w Krakowie. Posada ta wymaga nietylko
sprawiedliwość, że w chwilach najtrudniejszych u- czało się zawsze przeciw centralizacji; znajomości technicznych, lecz oraz administracyjnych,
mał zapanować nad sejmem. zważywszy że jtlż po, wyzflaćźeniu koihisyi spó- jeśli raz Już ma być wprowadzony ład w tę ważną

cjiath'ej dla wniośkii p. Wereszczyńskiego o uchwa-| gałąź służby miejskiej, która tfd dawha w chorobli-
leniii politycznego programń dla Koła polskiego I wym znajduje sic stanie. Wypada jednak ńifc rońszczać
Koło zajęło wobec teraźniejszego rządu stanowisko | z uwagi, że żaden dyrektor budownictwa,jehoćby Wśzy

i i wszelkie posiadał kwS"
r —_______    y_    __   ̂ o  « pełnić obowiązków swoich

wiadomili dawnych ministrów obwinionych o zbrodnię I wej^ w dzisiejszych okolicznościach jednej z najwa-1 należycie i pod jidasńą Opowiedzialnością, jeśli Rada 
symonii i ich współwinnych, o akcie ęskayżenia i|żniejszych, i temi krokami zaznaczyło sobie kierunek|miejska przez s e k e y e  s w o j ą  rofśUźy^dć^będzle^kwe-

A t e i i y  31 styeźnia. I Koło zajęło _ . _
I wybitniejszej opozyćyi, tildzieź weszło w Styczność I stkim odpowiadał żądaniom i 

komisarze parlamentu przy najwyższym sądzie za- ze stronnictwem prawego centrum co do sprstwv do- lińkacye, nie będzie mógł peh

wezwali ich zarazem do stUWiehiń się d. 29 b. m. swego parlamentarnego postępowania, eo właśnie I styach tecznicznych, jak się dotąd dźifejfe: Takiej 
przed sądem, świadkowie, których jest 99 również I wniosek p. Wereszczyńskiego miał na celu; anomalii nie spotyka się nigdzie. Wogóle bez ścisłego
żawezWafti zostali. Przeszło 30 adwokatów ofiarowało I zważywszy dalej, że posiedzenia Rady Państwa rozgraniczenia obowiązków Rady miejskiej i Magi 
się bronić oskarżonych i kilka razy się już zgroma- tylko krótko trwać m ają, a wypracowanie i uchwa- stratu nie możua myśleć o dobrej administracyi miasta, 
dzali, aby ułożyć plan obrony. Postanowionem zosta- lenie szczegółowego politycznego programu dla Koła | — Dla XX. Unitów otrzymaliśmy od X. L. ze skła
In »  n - i m w a t  trvhiin»ł zbierze aio w crmachn da- polskiego wymagałoby w każdym razie dłuższego czasu:ło, że najwyższy trybunał zbierze się w gmachu da- polskiego wymagałoby w każdym razie dłuższego <

_ i którego odnowieniem pilniej Koło polskie uważa wniosek p. Wereszczyńskiego|
za załatwiony."

dek 210  zh\
Jutro w sobotę od godz. 12ej do lej w Mu­

zeum techniczno-przemysłowem odbędzie się 2gi pu­
bliczny odczyt prof. S z u j s k i e g o :  „Charakterystyka 
rządów i postaci historycznej Władysława Łokietka." 

— Dalszy spis składek na zakupno obrazu „Unia"

wnego parlamentu 
obecnie pracują.

Odkąd dekretem królewskim odroczoną została 
lEba na dwa tygodnie, to jest podczas świąt w koń-, r- - , w  . . . . .
cu żesżłego i ha początku bieżącego roku, polityka , , b u d ż e t o w y  Ki ,
całkowicie zasypia. Izba miała się zebrać 14 (26) deputowanych odbył wczoraj wieczór posiedze- na ręce skarbnika komitetu, dyrektora H K z w
t. m. i pierwszy minister P. Commanduros oraz p r e - ™ ;  celem obrad nad przedłożeniem rządowem o kre- skiego nadesłanych: Ferdynand Łpstem z ł r i O p r o t .  

- 1 - u .r   r  no v 1K7fv Dan UflvV» oH  ta« złr. 5, K. Sorg złr. 2. Zarząd zakładu
rzeznaczył należące mu złr. 19 c. 15 za

własnoręczne pismo do 8  deputowanych, swoich I administracyjny" i wniósł kilka wykreśleń w eta-1 oświetlenie piramid w ulicy Śgo Jana podczas balu,
przyjaciół,

le pismo do 8  deputowanych, swoich auu‘uVy“ a^-|,V 1 —  jr' . r  j —  u.-,™.™™. .
prosząc Teh nbv lak nairvchlći nrzvhvli I cie urzędników, mianowicie pozycye dla jednego prze- na dochod zakupna obrazu „Im a.

d .  Alen celem dalszego prowadzenia a ™ *  Z * * * *  ~
gdyż kilka naiważnieiszvch ustaw nie morfo bv£ za- kdku urzędników kancelaryjnych; Prócz tego Wniósł lodzie, urządzona przez Wydział tutejszego stowarzy- 
wotowanvch przed świętami iak np ustawa o od- P- 0 6rbst, aby Uchwalić wydatki zamiast na trzy Lżenia łyżwiarzy. Staw ma być rzęsiście oświetlony, 
powiedzialności ministrów, o’ zńiianie ilStawy, Ó otga-1 k™rteły, Jylko^na pół roku, _ tak jŻ sumę przehmi-1 spalone będą ognik sztuczne, A  dwie

o Środkachnizacyi wojskowej kraju, 
nych, o utWorzehiu banku rolniczego

którvnń bvh'^urzviLieJff p ^D enteore^0 szefa*01,0^ - 1 n' a Posady jednego prezesa senatu (projektowano bo-I tnie się powiedzie. W nie
cci l  prezes Izhv m usiał odłożyć posiedzenie na in- wiem dwóch). Zastępca rządu minister Dr U n g e r  do 6ej wieczór ślizgawka będzie zamkniętą.

v i7; f '  Mniemaia now.-zoebnie że rządowi nie uda nadaremnie bronił wniosku rządowego; wydział przy-1 — W d. U b. m., zakończyła w Moderówce podny dzl l̂L Mniemają p°wazechme,z^ uda I wniogk. 8  J | j a8}em życie Ludwiki z Boguszów G o r a y s k a ,  żona
poczecia^rac przed 1 llntean te fest dniem w którym Następnie Dr G i s k r a  zdawał sprawę o kosztach na p. Ludwika Gorayskiego właściciela dóbr.
L  L v A J r , . v .  a W  talnrń razie dopiero na n o c Ł \ łożenie,dyrekcyipolicyi^wGradcu; stwierdził_przede-1 -  Z Początkiem roku szkolnego l«J6 /7  otworzone
ku h sto p a^^u śta^ y  t ^ m o X ^ b f j r u c h w a S e ;  I wszystkiem, Że'rząd zmniejszył nadzwyczajnie żąda-1 zostaną w seminaryach nauczycielskich żeńskich w Kra­
ch vha irdvhv zwołano wnrzód nadzwyczajna sesve nie SW0Je» kiedy bowiem pierwotnie domagał się w kowie, Przemyślu 1 we Lwowie kńrsa stałe kształcę-

“ i S S S T  S t | « . ę i c J 150,000 „a ten cci, t o  M a_ ,tj> k o |n i. * * * * *  Ociec,

Londyn 6 lutego.

Kredyt dodatkowy, jaki ma być zażądanym od 
parlamentu na podróż księcia Walii wyniesie, jak 
mniemają 2 0  do 30 tysięcy fs.

Twierdzono, że podarunki jakie książę otrzymał od 
książąt miejscowych, zaledwo zrównoważają wartość upo 
minków przezeń rozdawanych, które kosztowały wogóle 
40,000 fr. Lecz twierdzenie to, jakkolwiek półurzę- 
dowe, niezgadza się z tem, co piszą korespondenci 
prasy angielskiej. Oceniają oni wogóle, że to co otrzy­
mał trzy razy tyle warto jak to co rozdał, tak hoj- 
nemi są pod tym względem naczelnicy krajowi, któ­
rym odwiedziny księcia wielką sprawiły radość. Ze 
stanowiska politycznego podróż ta o wiele przewyż­
szyła oczekiwania i spowodowała w Anglii reakcyę 
opinii na korzyść księcia. W chwili wyjazdu jego 
krytykowano skład jego otoczenia, lecz otoczenie to 
zachowało wielki takt i godność.

Przywódzcy opozycyi liberalnej zawiadomili już 
półurzędowo, że wystąpią przeciw rządowi na po­
czątku sesyi, w przedmiocie polityki wschodniej a 
szczególnie co do przystąpienia Anglii do noty hr.
Andrassego.

P. Care wraca za dni kilka z Egiptu. Jak tylko 
przybędzie, zastąpi go dwóch urzędników skarbu an­
gielskiego przy Chedywie. Rezultat badań poczynio 
nych tam przez p. Cave, jest taki: Egipt prócz pu 
blicznych pożyczek, których liczba jest znaną, ma 
długu niestałego około 20 milionów fr. Największą 
więc trudnością jest wynalezienie środka , jakby sta­
wić można czoło tym wymagalnościom.

Sejm ukończył obrady nad budżetem, zaprowadza­
jąc w wydatkach jaknajwiększą oszczędność. Przed 
niejakim czasem uchwalił był w zasadzie zniżenie 
pensyi radzcom stanu. Obecnie sejm poczytał so­
bie sa obowiązek powrócić do tej sprawy, i 57 
głosami przeciw 36 głosom postanowiono zachować 
pensye przepisane ustawą. Tak więc radzcy stanu 
pobierać będą jak przedtem pensyę dochodzącą 
9600 franków rocznie. Trzeba też zaprzeczyć wia­
domości podanej przez dzienniki zagraniczne, jakoby 
sejm był zniżył pensyę metropolity serbskiego, 
Archirej Michał będzie jak przedtem tak i teraz 
miał dochodów 24,000 franków rocznie.

Żesejm wszystkich ministrów gabinetu Marinowicza 
postawił w stanie oskarżenia za przekroczenie bud­
żetu w sumie 144,085 franków, wywołało w kraju 
słusznie czy niesłusznie żywe zadowolenie. Oto na­
zwiska ministrów oskarżonych na mocy § lOlgo sta­
tutu: Jan M a r i n o  w i c z ,  minister spraw zagrani­
cznych i prezes ministrów; C z u m i c z ,  minister 
spraw wewnętrznych; C e n i c z , minister sprawiedli­
wości ; Filip C h r i s t i c z , minister oświecenia i spraw 
duchownych; pułkownik Lubomir J o w a n o w i c z ,  
minister robót publicznych; pułkownik Kosta P r o -  

i c z ,  minister wojny. Akt oskarżenia zawiera u- 
stęp charakterystyczny, który wybornie maluje uspo­
sobienie i ducha sejmu. „Lud serbski — powiedziano 
tam  — składa pieniądz swój w skarbie, aby go pod­
trzymać, aby mógł wznieść w kraju instytucye po­
ręczające mu istnienie i postęp. Lud daje pieniądze 
na zakładanie dobrych szkół, by z nich mieć ko­
rzyść moralną i zapewnić sobie lepszą przyszłość. 
Za te sumy składane przez lud państwu żąda on 
bezpieczeństwa swych ognisk, swego mienia, swej 
lomyślności i życia. Lud przeto nie może spoglą­
dać obojętnie na zużywanie grosza jego przez osoby 
rządzące w celach koteryi politycznej i interesu oso­
bistego."

Turcya na nowo gromadzi wojska w Niczu na 
jołudniowo-wschodniem pograniczu Serbii. W Bel­

gradzie w sferach rządowych niema jeszcze mowy 
o wysłaniu korpusu obserwacyjnego od strony Ale- 
xinaczu. Kraj tymczasem mocno już zaniepokojony 
akiem zachowywaniem się Porty ottomańskiej. Wia 

domości dochodzące tu wprost z Cetyni donoszą, że 
książę Mikołaj odbył naradę wojenną, by się przy­
gotować na wszelkie ewentualności. Zresztą Czarno­
góra zaniepokojona, gdyż wojska tureckie zbliżają 
się coraz więcej jakby dla obsadzenia granicy. Prze­
widując jakieś wręcz nieprzyjacielskie wystąpienie 
Porty, uchwalono podobno na tej radzie wojennej 
mieć w pogotowiu korpus czarnogórski, złożony z 
1 2 ,0 0 0  ludzi, aby chwycić się środków zaczepnych, 
zanim Turcya wtargnie do Czarnogóry.

W Dubrowniku kilku naczelników wojskowych 
Hercegowiny zebrało się w mieszkaniu konsula ro 
syj skiego, aby obradować nad wyborem naczelnego 
dowódzcy sił powstańczych w Hercegowinie. Wybór 
padł podobno na Pekę Pawłowicza, popieranego 
przez Rosyę. Lubobraticz, lubo posiadający powsze­
chne w Hercegowinie zaufanie i lubo dał niejeden 
dowód męstwa, nie zdołał utrzymać się przy naczelnem 
dowództwie. Jako wojskowy jest on najzdolniejszym 
wodzem; co więcej, wymieniają go jako najświatlej­
szego, ale Rosya mu nie ufała.

W Bośni małe oddziały przebiegają kraj cały 
niepokoją ustawicznie wojska tureckie. W Jamnicy,

stavYosJ minister Usnraw” zawaniCz^r^^żajm Ujr^sFę 116,000  zł. Ża podstawę urządzenia dyrekayi po- Lkich). W tym celu Rada szkolna krajowa ro z jS l^  
mianowaniem reprezentantów przy dworach zagrani- U f  £  Gradcu wziął rząd orgamzacyę policyi ber- konkurs ^  końca m a^a ^ b  n ł ^ b^ en̂ eJ  k‘ "
c z n y c h . N a p o ty k a  n a  n a jw ię k s z e  t r u d n o ś c i  w w yna-Leńshój; sprawozdawca zaś mniema, że jeżeli zdym z tych zakładów jednej posady kierowniczki
lezieniu ludzi zdolnych, coby chcieli przyjąć tak tru Przf lw wnioskowi rządu me przemawiają jakieś po- ogródka dziecięcego 
dne zadanie. Ofiarował o ft posadę w Londynie p. wody nadzwyczajne miejscowe, jemu me znane, to _  Wyszły już z druk.
Tricupis b. pierwszemu ministrowi, który jój n ie M fż y  kwotę jak.ćj s.ę rząd domaga wstawić do ustaw administracyjnych" dokonanego przez sUr s e
przyjął. Mówią także, że p. Mikołaj M avrocordatob,adżetu- Dr R e c h  b a u e r ,  który jako prezes Izby p.Kasparka (urzędującego obecnie w Rudkach). W  dru-
dawnv prefekt w Korfu i p. Calliga profesor prawa obecny był na posiedzeniu, wystąpił przeciw wmo- giem tem i pomnożonem wydaniu znajduje się juz 
w uniwersytecie ateńskim i jeden z najznakomitszych sk°wi rządowemu. W dłuższćj mowie sprzeciwiał się ustawa o zniesieniu prawa propinacyi oraz ustawa o 
prawników odmówiłi przyjęcia posad w Rzymie i Pa- tworzeniu dyrekcyi policyi w Gradcu, wspomniał o Trybunale administracyjnym, które Dziennikami ustaw 
ryżu. Lecz według prywatnych moich wiadomości, g a d k a c h  z powodu obecności księcia Alfonsa w me zostały jeszcze ogłoszone; zwracamy uwagę, że 
nominacye wszystkich posłów zągranicznych nastąpią Gfadcu 1 broni1 tamtejszych władz przeciw zarzutom dzieło to zawiera wszystkie ustawy , rozporzadzemk 

. i j I często podnoszonym, iż obowiązku swego me spełni- wydane po d. 12 stycznia r.b., a w Galicyi obowią-
W  T lT 7.V S7.łVTT1 I .v y s ( l i iT l i  11 - I _ ^  « • • 1 , «■ ? • I _

ły. Dep. Dr G r o s s  oświadczył, iż dla wątpliwości żujące. , 1
co do kompetencyi nie zgodziłby się na wniosek — Wybór jednego członka Rady powiatowej Zy-

Belgrad 3 lutego.

(?) Książę Milan więcej jest salonowcem niż stwo­
rzony do korda. Znajduje się jeszcze w wieku, w 
którym lubi się uciechy, i niewątpliwie dużo koszto­
wać go będzie przezwyciężenia, by rzucić się w 
wiry niebezpieczeństw, by stawić czoło wątpliwym 
wojny losom i wynikom. Z drugiej strony jednak 
nie posiada on dość siły ani też nie jest może w tym 
stopniu złym patryotą, by sam jeden opierał się aż 
do końca fanatyzmowi, który tak powsżecbnie obja 
wia się naokoło niego.

Serbia znajduje się widocznie nad przepaścią, 
Rewolucya socyalna wszędzie podnosi groźnie swą 
głowę. Włościanie, to ubóstwo; a ponieważ niema 
w kraju ani jednego banku rolniczego, przeto lite­
ralnie są wydani na pastwę lichwiarzom. Co naj­
mniej trzecia część ludności należy do proletaryatu

Państwo z kosztownym swym aparatem biurokra­
tycznym i skomplikowaną hierarchią srogo ciąży na 
klasach rolniczych. Rewolucyoniści przeto mogą być 
pewni swej rzeczy, gdy chodzić będzie o pozyskanie 
tych klas dla swych żądań, t. j. dla zniesienia urzę­
dników, biskupów, metropolity, policyi i sądów. Ale 
żądają oni czegoś więcej, dodając: „Jeśli żyć może

Kraków
mem było na _ _ WBUtWł0 „ 1Ł„ i l u w  Łl. Ła
manego, że kardynał Prymas Arcybiskup hi. Mie-1 u^worzenie dyrekcyi policyi w Gradcu nie nastąpiło I k u 1 i , dzierżawca Gnilowód.
czysław L e d ó c h o w s k i  zamieiza odwiedzie Kra-1 p0CZj,tkiera roku. Wniosek ten 15 głosami prze-1 — Dr Miklosicz złożył w Akademii umiejętności
ków. Dziś dochodzi nas potwierdzenie tej wiadomo- J  nr7viftto Zastenca ministra spraw wewnę-| 
ści, oraz zapowiedź pożądanych odwiedzin X. ł ry-1

ciw 5 przyjęto. Zastępcą ministra spraw wewnę-1 w Wiedniu pracę swoją o jeżyku i wędrówkach 
- j - - 1 trznych w wydziale był na tem  posiedzeniu radca Cyganów po Europie, a osobliwie o narzeczu cygań-

masa we wtorek d. 15go b. m. o godz. lOąj rano L woru Aubin. skiem w Galicyi, Syrmii i Serbii. Rozprawa ta będzie
Dociągiem wiedeńskim. Znajdzie niewątpliwie ten I __ wydziale kolei żelaznych przydzielono przed-1 drukowaną w rocznikacli Akademik
isiążę Kościoła, najwyższy z biskupów polskich, I jojSenje rządowe 0 kolei Bielsk-Żywiec dep. Wee-  Teatr. Jutro w sobotę dnia 12 lutego, komedya 
przyjęcie godne swej dostojnej osoby^ wysokiego u -L  e r o w j <j0 Sprawozdania. Dep. R u s s  zdawał imie- w 3^  aktach Nestroya: Chcę sobie pohtilae. Pe 
rzędu od wiernych Kościołowi, a dla uczczenia niem dko J etu 0 Fojekcie ustawy mającćj Szatek o godzinie lej.
wysokiego gościa 1 okazania mu czci 1 poszanowania [na ^  nnłflr7ńnie L ,«i ArcTks. Alhrechta. Tarnów- l l _  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół

H ej do 4ej prócż 
dni

wjsomego gościa 1 oxazania mu czci . poszanowania. celu połączenie kolei Arcyks_ Albrechta, Tarnów
ułożony został adres, który będzie Jego Lminen-1 sko.]jeiuchowski6j i Dniestrzańskićj z koleją Lw ow -|gztuk otwarta codziennie od godz. 
cyi wrę zony. Podpisy po en adres bę"ą do wtór- sko.Qzerniowjecko. j asską j wniósł, aby sprzedaż ko- poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów 
ku przyjmowane w księgarni p. Krzyżanowskiego | lei.Tarnowsko.Leluchowl ki6j Wyłączyć z pomienione- J0Wszedme 30 centów.

K o ł o  p o s ł ó w  p o l s k i c h  w wiedeńskiej Radzie 
państwa wystosowało następujące pismo do klubu 
Dostępowego w sprawie powszechnego rozbrojenia

rezolucji Kolo p o l s k i e j  rozwag, zbadało. K o l o . ^  priorjtetjw ; r a to o „ iono

gdzie zebrała się była pod koniec grudnia skupczy- 
na głównych dowód?" —_ zców Bośni i Hercegowiny, sto­
czono także straszliwą walkę między redifam i (re­
zerwy tureckie) a powstańcami. Pewna osoba wia 
rogodna, nie należąca do żadnego obozu polityczne 
go, przybywająca z Banialuki (w Bośni), kreśli o 
braz usposobienia w tej prowincyi: Spahisowie i be 
go wie zwątpili o swej sprawie na zawsze. Ich sta 
nowisko względem rządu, którego w początkach 
powstania bronili, staje się z dnia na dzień jeśli 
nie coraz więcej nieprzyjaznem, to przynajmniej 
wzbraniają się wspierać powagę Porty ottomańskie; 
i jej reprezentantów w Bośni. Muzułmanie, któ 
rzy wchodzą w skład wojsk tureckich rezerwo 
wych, buntują się i nie chcą iść na powstańców, 
mówiąc: „Oni nie przeciw nam walczą, lecz biją się 
za swoje prawa, które są i naszemi. Oni noszą się 
z nienawiścią ku spabisom i begom i ku rządowi, bo 
ci wszystkich nas uciemiężają." Władze tureckie wi­
dzą się w konieczności używać siły zbrojnej i nizamu 
aby przywrócić redifów do posłuszeństwa. W  Bośni 
więzienia są pełne muzułmanów i chrześcian. Osoba 
wyżej wspomniana powiada, że anarchia jest w te 
prowincyi równie wielka jak w Hercegowinie.

Sejm serbski, ukończywszy prace, będzie zamknię 
ty dziś lub jutro. Małą tylko większością uchwalono

Rynku. go projektu ustawy. Mówca uzasadniał ten wniosek — Dnia 10  lutego pogoda; termometr od — 6’5 
obszernem przedstawieniem odnośnych stosunków. doszedł do -+- 2 6 C. Barometr zwolna opada; dnia 11 

Dep. J a w o r s k i  uczynił następujące wnioski: lutego o godzinie 6ej rano stan jego był 738'3
1) Nad przedłożeniem rządowem połączenia kolei miliimetrów, termometru — 7.4 C. Wiatr półnoeno- 

Arcyks. Albrechta, Tarnowsko-Leluchowskiój, oraz | wschodni.
W sobotę dnia 12 lutego: Śej Eulalii panny iDoSzan Klubu postępowego. Szacowne pismo pnifestrzaóskiśj z koleją Lwowsko-Czerniowiecko-Jass-

“ Kl Db u p  % ś . „ j m d .4 pTOj. W18 stycznia 1876 wraz z 2) Umowie zawartśj między wys. rządem a kura-
Śgo Modesta męczennika.

i t a r y m ^ ^ tm ź n i^ z y m ^ s ^ m ^  r̂ oJw ^ ^ ^ o d k o ^ j'e  I warunkb P»d jakiemf kolśj Dniestrzańska ma być 
gospodarcze podstawy ludów europejskich, osłabić ich odstąpioną rządowi, udziela się konstytucyjnego za-
izyczną siłę, a w końcu rodzi niebezpieczeństwa gro- twierdzenia. _ __
żące cywilizacyi zachodniej. Atoli zjawisko to - I  3) Umowie zawarteI ™.edz? WT8' ratfein ą komi- 
według naszego przekonania — jest tyiko symptoma-

iprawy sądowe.

tetem wykonawczym kolei Arcyks. Albrechta w d. 
tem 1 chorob^^któYeT ule»Y na^a°c7eśćl śwfrfY^^Wła-1 września 1875  udziela się zatwierdzenia konsty- 
ściwej choroiDy. jądra złego szukać należy naszemUcyjnego tylko o tyle, że państwo wystąpi jako ku-

Tiohioi Ipiciel wspomnianych w art. 1 liny kolei żelaznych 1 .
ńe, kiedy najuroczystsze traktaty tylko t a k  stosownie do tego oznaczone zostaną warunki wypła- L ię d ^  ^ r t y  dzicn rozprawy, w którym ukończono 

ółmrA h rn k n io  <?iłv ahv in I ty, atoli w duchu i w granicach oznaczonych art. p rz e s łu c h a n ie  świadków, 
szanowane, jak długo b Kuje siły, aby •] 19  i 10 . I Posiedzenie dzisiejsze odkryło przed nami jeszcze

zdaniem rfębiej " '  1 piuu)i wsPUIUUlttUJ uu w aiu 1 limJ it01BI żelaznych
W czasie, 

długo są sz;
i S i e  S w ^ t e n i n f  ? z S r o ś Y fS  I 4) *Rezolucyę. wniesioną przez dep. Grocholskiego I jedną ciemną stronę dramatu familijnego, b o d n ę l i
k W y p r a l .  M , o k  U  , i ,  prawem p i ^ w e m U ^  o t o d  » ,d  b „ d ^  i p o d z ie le ń ,  TZl

P"bS ne « acb .» lo n ,| Wiktorya M i a r c z & n k a  , l« i ,e .  u PleweiaMw

Kraków 10 lutego.

M orderstw o skrytobójcze.
(Dalszy ciąg).

Przy nader licznym udziale publiczności rozpoczął

owe olbrzymie uzbrojenia, które pochłaniają siły ży-jeuia, „ I koleia żelazna Lwów-Tarnów.“ I powiada, jak Maryanna Plewniak przyjechawszy w
wotne. Rozbrojenie powszec  ̂ y y | sję tyczy formalnego traktowania żądał wnio-j czwartek wieczór z Frankiem pytała ją  o męża i te-
trwały mieć pożytek, jeżeli je 7 ^ dkoT skod°awcl, aby wnteskf jego przydzielić podkomiteto- goź brata, na co odpowiedziała, te Jan Plewniak przy
W a ? 1f . ^ 0 S U n k Ó W  I  wi iuż istnieiacemu do Iprawozdania. | piwnicy, i  Błażek w stodole. Następnie gospodyni *wame srosumcow panstwowycu opan-c u a aauiej - ;  . . ; . ,in SDrawozdania
podstawie sprawiedliwodci i w z a j e m n e g o J « ^ r e ' g X  „bjaLil ijczenie, i %  nie roz-lFrankiem w „zla  ,  po chwili wrOcila. C d , 
praw wszystkich Baroddw; w przeciwnym razie ™ «-|p0CZJPa< obnlll dopo i  podkomitet nie przedloiy po wieczerzy służąca gospodynią zapytała, czy m*
brojenie wzmocni tylko istniejące bezprawie". I sprawozdania co do "tych wniosków.jakkolwiek uznajemy najzupełniej szlachetne uczu-i P _  _  „  . r ■ dla gospodarza mięso zostawić, odpowiedziała, że niei
. x '  , “ * n- - ]r„ ■ ioote4mv I Dep. Dr B r e s t e l  oświadczył się za wzięciem za- ale tego nie pamięta czy gospodyni mówiła „on ju*

cia ożywiające autorów tego wniosku, me je  ̂ , j  | ra/ p0(j obrady wniosków podkomitetu, przydzielając więcej nie będzie jadł" czy mówiła, że jako w piątek
jednak w stanie oddawać się nadziei, że r e zu l t a t j -  -  ^ ’j ^ —
go może być pomyślny, a mianowicie tak dla inte [ w  o a i . «„  1 ;i

mięsa jeść nie będzie.
. r — — - - - -  intere-l DeP- W e e b e r  oświadczył, iż  n i e  m o ż e  być ani Jan L i p o w i e c k i ,  Zofia C i e ś l a k  i Jan K»

resów ludów europejskich wogóle, ja nr7ede-lza sprzedażą, ani za zatrzymaniem, dopóki rzecz do- 1 m i ń s k i  stwierdzają okoliczności odnoszące się d°

wszystkiem na oku mieć należy. W końcu„r „  ----- _—  „A-minać uwatr I Dep. T e u s c h e l  oświadczył’ sie w zupełności za gdzie nie wychodził, że jak się o zabiciu Błażka 1
konie- tem, żeby kolei Tarnowsko-Lcluchowskićj ani niej tem, że na Buckich mają podejrzenie dowiedział, <r

jakie mu się z jego stanowiska narodowego —  - j sprzedawać, ani jej nie łączyć z koleją Lwowsko-1 kropnie lamentował, wołając: „na rany boskie, ja  n,f 
cznie nasuwają. . . .  k o tw a c h  Europy to- Czerniowiecką. Mówca w ogóle sprzeciwia się sprze- nie winien", i że chociaż się dowiedział, że już k*
czy się^alkif^arfifdy ^rzjciw narodowi polskiemu, dąży kolei żelaznych rządowych. Kolój Lwowsko- L isy a  z żandarmami zjechała, poszedł do domu W
czy się walka zagłady pr e iednei strony u- Czerniowiecką w razie fuzyi nie będzie mogła nale wmaka mówiąc, że me winien.
i ^ ą nX y 2 S L J c h l1 S k ó w  sztuki rządzenia żytego wywierać wpływu na kolśj Tarnowsko-Le- Katarzyna M i a r k a  służąca u Katarzyny Buck*
w tek zwane^ m ństm e cywilizowanem, aby podko- lachowską z powodu wielkiej odległości. zeznaje, ze około godziny lOej weszła do tej stodol
w tak zwanem państwie cyw „ . " dril„in: Dep. S y z oświadczył, iż między mm a większo- gdzie Franciszek Bucki leżał rozebrany 1 tam na siao1
strony0 ulywafą "bezwzględnie siły fizycznej przeciw ^  podkomitetu zachodzi spór zasadniczy Skoro L a  chwilę się przespała, następnie zostawiwszy Fr»* 
strony używają Dezwzgięa ^  j  , I„„„s n,nQ;mii stanowczo, ze fuzva me nrzvidzie d o iciszka Buckiesro sameert
najwyższomu dobru naszego
spogląda reszta Europy w
albo też umyślnie oddająca Ŝ _ “ “U4”TU1U co ao D,le Celem nrzedłożenia iest złączenie ko-l i  wychodził, ale nie wie kto, z rana drzwi mieszkał"1

szej przeszłości, jeśli nie mamy zrzec się przyszłości | de^ 0„ ^  ^
naszej.

Wojciech B u c k i  po długiem wahaniu się i dłu?'f.

Wiedeń 6  lutego 1876 r.
W imieniu polskiego.

Grocholski, prezes 
Dr Julian Czerkawski, sekretarz.

prawa i zeznawać w sprawie swej żony i dzieci. L' 
Dep. Dr S c h r o m  był zdania, iż właściwie dy-|daje w szczególności, że z początku żył z żoną ^  

skusya toczyć się powinna nad tem czy kolśj Tar- brze, lecz od czasu gdy chciała, żeby jej realn";, 
nowsko-Leluchowska ma być sprzedaną, czy nie. I zapisał, a on tego nie uczynił, rozpoczęły się swar.^ 

Podczas głosowania nad wnioskiem odraczającym kłótnie, tak, iż życia swego przed żoną nie był U 
okazała się równość głosów, przewodniczący więc wnym. Pewnego razu mianowicie, gdy mu ziemni* 
rozstrzygnął na korzyść wniosku dep. Syza. i i mleko przyrządzała, widział, że wsypała do

I



CZAS z Soboty 12 Lutego 1876.

w * w ~ “ 2 » * - * . 1

s s s - ^ : S i . * Ł ! s ^ = f  t sz 1-nnriio^ wvr7HAi)9 tfllr *fi sie rondel stłukł. | wiada, ze nie sprzeciwia, się iem ^  y
a S S e T i ' S  “  by lin ie  wniosą skargi b a n d ta e  » .!< » , *
najlepszym i godził rodziców, gdy się kłócili, żle się eiążliwe jest podwyższenie ej op 
z nim obchodzili z poduszczenia matki, a Franek się | centów 
nawet czynnie na niego porywał. Owej nocy, kiedy

z 4 na 10

f i Towarzystwo angielskie ku zabezpieczeniu cech fa-

flewniaka zabito, wstał w nocy przed północą i wi brycznych ( sie rejestrować I 
i m  flfźwi o b n iż ę  .  * » ,  n .  W żh, pyt.1 ta
się czemu drzwi otwarte, a żona mówiła, że na to, | znaczki iabiyczne

wypłacalnych z uwagami członka Dr K a c z k o w -  wy ztęplowej, n lln ^ cc^ io ^^ rm h iu  'odrcczoaia Rady
« > • « •  w Tarnowie, po kole, czicn om .........................
dzielió się m ający, udzielono najpierw

cz“ S o w i  & X a  Wiemy bowiem dokładnie, iż odroczenie tonaiDierw CZIonKOWI 1 pausiwa. w ieuij uvnmui  ------  , , r a
G ó t z o w i  z Okocima dla wykazania rozlicznych I do L aa jące  sięG o t z o w i  z Okocima dla wyKaz«m» I ’ °  “ koniecznie domagające się

^y_ ^ , . * . woAiiizinia wia-1zi4« nnnrflnia si** taić z spraw aiiii # kolajowcmi? jap S m  posiedzenie skończono o godzinie boy wie- - w j j j t a  f f

czoreffi. I ka dni prawie codziennie odbywać ma posiedzenia.

aby gęsi rano weszły. Utrzymuje stanowczo, że sły- to 
szał, jak  żona Katarzyna mówiła do córki Maryanny [: esowanyclc

złożono w biurze Izby dla informacyi stron inte
cwanych. , , ■ . - , , •
Delegat Izby Dr W e i g e l  zdaje swojem i kolegi

ha kilka dni przed śmiercią Błażka: „poczekaj ty gó I * 7 j s b u r g a  imieniem, sprawę z udzia­
ł u  głuchy, ty długo nie będziesz po J J W  “ J J  „ iU S b Ł td W  Izby krakowskiej nazje-
0żił, b o j a  cię oblekę w białą koszulkę . aregzt^ L dzie delegatów Izb handlowych w Wiedniu. Izba

Przyjechali do K rakow a od 8 do 9go lutego.
HOTEL POLLERA : Władysław Jaroszewski z Woj 

n icza, Jerzy Magdt z P rus, Antom BrykczyAski^ob.

Z tern też zostaje w związku, że pierwotnie' dono­
szono, iż ministrowie węgierscy przybędą we wtoren 
przyszły, a rokowania rozpoczną się w końcu tygo­
dnia i potem zaś, iż przybędą dopiero dziś lub jutro

Wreszcie, że gdy jechał w kilka tygodni po I " -  T ^ owe z zadowoleniem do wiadomości,
Waniu żony z synem Marcinem do Bud, tenże opo- 1 r yj J , nowtórnecn zadania iwolucvi d e - l1-1- Uockacn z  ,
wiadał mu jak  Katarzyna dając mu pieniądze nama-1 jzczegó ni J^ mo7TOflnn r7Qf1 rlA , n;ao!im5a 7hożo-1 helm Weiling z P rus, R. Lippold t  > J  —

7 Knneresówki Karol Minut ob. z Wrocławia, Antoni i d o p i e r o  ułożony zostanie dzień ponownego pod- 
Kohn z Opawy, A. Landesberger z Prus, K. Teich jęcia rokowań. Dzień ten o ile nam się zdaje, za- 
/  Prus A Solik z Bochni, W. Bielewicz z Wielo- wisi od ostatniego posiedzenia Izby; w ten sposób 
pola, Karol Hirscli z W iednia, N. Jeliński z- L itw y,|chce rząd mi e ć wo l n ą r ę k ę  w_d^ L m « ^  ^ k a ć  sa- 

IL. Rockach z Tarnowa, J. Biernacki z Bochni, Wil- modzielność, której kluby pragnęły go pozbawić,
" — " T w "' 1 Izba deputowanych uchwaliła wczoraj ustawę mai-

» v n .  a m  o i v i  t j j  v  ---------«/

Wojciech zaraz o tem sędziemu sledczemu w Os wuj , -  przyjęto za podstawę rozkładu z zniżoną Jak I AStoni°^udi^ch^k ^z^FlorisdoifW^^ Jau Schonitzcr zelsobności, aby wziąć w obronę władze w Gradcu, któ-
r j L do? 8i ! r  S u ó m  składką 5  4 *  <* ^ 0 Szwaićaryi.   „  , I z , . . ___ . t . .  i ___* _* i  1 „ ______________ .  i  - .  j A M n i l  i ł  n r ndopiero tu przed sędzią śledczym (p. Turnau)
browolnie wszystko zeznał z w o d n ic z a -1 traktatu handlowego' z państwem

Katarzyna B u c k a  z a p y l a u a  pizez przewodn.c ą poz08tawionO zawezwanie interesantów z poza
cego, co na zeznan.a męża ma do p w  dzema » H  y J J  d  po koniec lutego b, r. mieli

“"“ ““i  w ■ I Szwaicarvi 1 J ..j.
Komisyi mającej rozebrać warunki odnowienia h q t EL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Henryk bytu tamże księcia Alfonsa r<

raktatu handlowego z państwem niemieckim i Fran-1 Malinowgki z Galicyi^ Ludwika Wiśniewska z K on-1 spełniły swego obowiązku.
obioflO zarzut, iż nie

pełniły swego obowiązku 
Z krótkich wiadomości, które mamy dotychczas o

pierw płacząc „dziękuje mężowi za fałszywo**^ . .
fitepnie klękając i zaklinając przysięga? I ^
prawda, na co Wojciech B u c k i :  „gdyby nawet sam |nych traktatów. 
Pan Jezus przyszedł i na ciebie zeznał to byś tnu 
mówiła „to nie prawda".

zostawiono zawezwanie interesantów z poza Karnawalski z Kongresówki, Bole- Z krótkich wiadomości, które mamy dotychczas o
Zby, gdyby ci po koniec lutego b. r. mieli > Kongresówki, Stanisław Piasecki przedwczorajszem posiedzeniu jiarlamentu memieckie-
żądanie lub zmiany odnosżące się do rzeczo- - , Kazimierz Sienkiewicz z Ga- g0, przekonujemy się już, że było ono i ożywione i
oHuM*. ^ ł- . P  * Z. A-m .  M— «»aw ti Jan Kar- riokawe. .Tuż ieden z wczorajszych telegramów stwier-

płomatyczny rosyjski Kapnist, mianowany radzcą po 
selstwa rosyjskiego w Paryżu, wkiótce przybędzie 
znów do Rzymu dla pożegnania Ojca Sgo i zawia­
domienia Stolicy Apostolskiej o rezultacie dotychcza- 
soMych rokowań, które ks. Urusow ma dalej pro­
wadzić.

Z Konstantynopola zaprzeczono doniesieniu bardzo 
kategorycznemu P olit. Corresp. o układach między 
Portą a Czarnogórą w zamiarze odstąpienia tej o~ 
statniej niektórych posiadłości tureckich za neutral­
ność ks. Mikołaja. Poltt. Corr. sprowadza więc dzi£ 
womienione to swoje doniesienie do układów K en t- 
scheka etendego, Szwajcara, tłum acza przy Ali pa­
szy, nie Kecketa, jak doniosła, w lokalnych tylko
pogranicznych sprawach. .

W sprowazdaniu nasze ni o ostatnich wypadkach 
odnoszących się do wyprawy rosyjskiej na Kokan 
wyraziliśmy powątpiewanie, czy powodzenia oręźs ro ­
syjskiego brać można za jedno z końcem oporu. kra- 
jowców pod hasłem „świętći wojny“, i nadmieniliśmy 
że dopóki Abduracbman nie znajdzie się w ręku wojsk 
rosyjskich, dopóty o pokoju mowy być me moze. 
Temi Bamemi niemal .słowy kończy 
rasina w B u sk im  M irze, spisany n' p - nrn._ 
formacyj udzielonych przez samego '
tora Kaufmanna, gdzie powiedziano .. „ A ,
wierny swśj przysiędze pomszczenia śmiei j . 
pobity pod Margelanem, Uszem i dwukrotnie p 
Andiilżanom, uszedł po raz trzeci, aby przy uajDUZ- 
szćj sposobności wezwać znów ludność do „swię j 
wojny". Prędzćj nie będzie pokoju, dopóki fanaty­
czny ten wróg Rosyi nie polegnie lub nie dostanie

Następnie przystąpiono dó prżesłuchania ostatniego I dwa
Świadka Marcina Buckiego.

Marcin Bi i ' ckt  syn Katarzyny nie usuwając się
go Banku narodowego w Krakowie.

Prezesem Izby wybrany został ponownie na rok
S a d e i i a n e .

ód chce zeznawać. Trybunał uchw ^a je-1 bieżący P- Teotór B a r a n o w s k i ,  wiceprezesem p
flnak na wniosek obrońcy mimo sprzeciwiania się pro Juliusz Aug. J o h n .
W „ “  Z  odbierać o d b ie g . ^

Tylko 
, złr.■ego i złr. i stempel

w i-  w ę g ie rsk a  p ro m esa .
d e - / m  Ciągnienie 15 bitego.

Główna wygr. 100,000 złr,

WechslergesclM^lŚwiadek zeznaje, że we środę I I  sierpnia 1875 r. 
kiedy się wesele odbywało, tuż przed Zachodem słońca

n i e w s k i e g O ,  Stanisława F e i n t u c h a  i Gustawa 
B a r u c h a .  Na cenzorów: pp. A. H o l z e r a ,  Emila

Henryka S z w a r c a

Tylko
złr. i stempel
1864 r. promesa.
Ciągnienie 1 marca. 
Główna wyg, 200000 zł.

't der A dm inistra tion  des „B lerour" 
"ollzeile N r. 13 Wien.

3
W niosek naglący Członka T a r a s i e w i c z a  aby 
zwać M agistrat krakowski o polecenie urzędnikom 

• ___ i.. wam nneiskiei i akcyzy, iż-1

Winiety w żółty papier, grubości nieco mniej jak  cztero
glajcarówki a długości może na dwa palce, przy k tó -. Maoiatrat _________
tyin Wisiał knot wyglądający jak  kawał rzemienia I targowego” 'wagi miejskiej i akcyzy,
nieco dłuższy jak  patron i —  gdy ojciec Wojciech inform0wali strony nieobeznane z nowemi miara-
leżał wówczas pijany na trawniku pod wierzbami po- . w mi met ryCznemi, a szczególniej, aby prze­
wiedziała do niego matka: „włóż to ojcu p°a pam -l . , . u^ywan0 m}ar suchych do pnted-
d ię, na pierś albo w kieszeń, kajbądż, zapal knotjsirzegan, u  y  ̂ J , ------------ ,u ..„ ,„ IAllMo,
siarniczką i uciekaj; dając mu zarazem dwie sz

miotów płynnych, a odwrotnie litru  do artykułów | 
ypkich; uchwalono jednomyślnie po dłuższej dysku-

PR Z E G L Ą D  PO L IT Y C Z N Y .

Depesze telegrajkzne.

P e t e r s b u r g  9 lutego. Goniec nrzatki kazała mu napić się w'ódki „na kuraż , pizyczem i j k t ó r e i  brali udział Członkowie: Z i e l e n i e W - i  - — - - - - -  ~ , -  , : ur a n-lnrzeciw  ktOremu Z poparciem uia poiia i* v»v..^.vb^
obiecywała mu pieniędzy, ile zechce, jeżeli czynu do- V J Upraszając Magistrat tak- \J o u m a l  de S t. Petersbourg ogłaszają notę . Jl* ó posełW indthorst z katolickiej frakcyi
kona. Nie mając jednak sumienia udał się do kar- ki G o t z ; i  prezes: uoy , p J4 g d r a s s e g o .  Gołos wykazuje, ze udział Angin w w y k p ił  znów pose ^  bronił

(411 5-ó) | który z posłów naszych wystąpi w imieniu polskiegoI Q $ t( łtn łB  d c p f i S Z B  tB lB Q rSfiC ZO B  uC Z S S U . 
Koła poselskiego. Przemawiał poseł Dr N i e g o 1 e w-1 

i s k i ,  rozumie się przeciw projektowi, a zgrabnymi
zwrotem, do jakich wogóle trzeba się uciekać po- B e r l i n  11 lutego. Na wieczornem posiedzeniu 
słom naszym w Berlinie, by w braku bezpośrednie- parlamentu wczoraj uchwaloną została n o w e l  l a  do 
go powodu wytaczać jednak przed ciałami ustawo- ustawy karnej w głosowaniu ostatecznem znaczną 
dawczemi skargi na ucisk w ziemiach polskich, prze-1 większością głosów. B i s m a r k  podziękował w mne- 
szedł mówca do nakreślenia w jaskrawych barwach luju Rady związkowej za udział parlam entu w usłu- 
obrazu stosunków panujących w prowincyach poi-1 gach cesarstwa i narodu niemieckiego, po oz en?, ud-

I skich. Zgrabny ten zwrot polegał na tem, że mówca jako I czytał orędzie cesarskie, zamykające sesyę p a m -
Ijednę z przyczyn opozycyjnego względem noweli kar-1 mentu.
Inej stanowiska Koła polskiego przytoczył okoliczność, P a r y ż  11 lutego. G a m b e t t a  miał onegdaj w 
że w ziemiach polskich wykonanie ustaw dzieje się I Avignon wczoraj w Marsylii mowy polityczne wobec 
wedle interpretacyi naciąganej do celów politycznych,|i I zebrań wyborców.
tym sposobem otworzył sobie poseł Niegolewski wrota I R z y m  11 lutego. Opinions donosi, że b e  11 a 
do obszernej dziedziny faktów uciemiężenia,w zakresie wyjechał wczoraj wieczorem do Wiednia dla układa- 
kościelnym, szkolnym, a nawet sądowniczym. Wywiązał jn ia  się o rozdział linii kolei południowej. Bezzasadną 
się z tego ożywiony dyalog między posłem Niegolew- l j est  pogłoska, jakoby Sella miał prowadzić rokowa- 

edowu i l sk i m a ministrem sprawiedliwości Leonhardtem, na- nja także o trak tat handlowy; rokowania te prowa-
'h r. A n- przeciw któremu z poparciem dla posła Niegolewskiego dzone będą w Rzymie.

szóstki odebrała. Nazajutrz znowu t. j. we czwartek 
1 2 1 sierpnia po południu stojąc przed domem swej 
matki słyszał jak  żona Michała Garbusia z Rajska 
opowiadała matce, że wracając z jarmarku z Oświę­
cimia widziała Błażeja Plewniaka w jakimś ogrodzie i należy"'wykazy odnoszących się doi P a r y *

J 3 T 2 X  i ko„s«mc,i
dwie dwuzłotówki pruskie i pieniędzy cesarskich (na­
szych) drobną monetą i szóstakami około 2 złr. ka­
zała mu wziąść znowu taki nabój dynamitowy z stry­
chu mówiąc „idż do Oświęcimia, odszukaj Błażka, 
powiedz żem cię posłała po sól, powiedz mu żeś pie­
niądze znalazł, częstuj go dobrze wódką aby się upił, 
sam się jednak nie upij“. Dalej kazała mu jeszcze

L o n d y n  10 lutego. Korespondencya dyploma-

k„pie n ^  I ^  I i0 -  I o
W drodze z Oświęcimia, ażeby wreszcie 
będzie już dobrze pijanym poprowadził 
ażeby się tam położyli niby po pijanemu 
tam wreszcie patron dynamitowy wsunął i zapalił.

Marcin Bucki jednak, chociaż do Oświęcimia po­
szedł tego nie zrobił, lecz pieniądze matce wrócił.

kandvdatura ieuo wom publicznym niebezpieczeństwo z rozsiewania fał- dlowych wszystkich narodów.
.l n : . .  Ja.ImniFMii wIoóa; nr-707 nra«p nrzvnomnial Bism arkldnin donosi, że hr. Andrassygo w departamencie 

łużej piastować tegc 
igo dymisyę. Deputo'

razy d o  r o k u  i  m a j ą c y m  e w i d e n c y ę ,  c z y  z a m i e j - | s in  mianowany prefektem policyi. - ,ulUiz. , ________ _______________  _____________
i, czy t e ż  m i e j s c o w i  k u p c y  d z i e r ż a w i ą  budy, stra- n i k a L  ć/mon, a u i  e n 1 umar  . ; I ^ a l-Corresp. są organami rządowemi. Możnaby po-1 dzje Europy, gdzieby interesa Austryi nie zgadzały

  UL  F  a r y , i  L  wątpiewać, ( J s a i i  Bismark wierzy w skuteczność U  z interesami Anglii. Poseł w Berlinie donosi, te
-Js tał  dF ek t°iem  wyd f' ministra handlu i swoich zapewnień o nieistnieniu prasy półurzędow ej,Ls. Bismark uważa nabycie akcyj sueskich za nową

prefekturze policyi. ^ ____^ io znacz- mianowicie także w chwili owego alarmu wojennego, L u ź n ą  rękojmię utrzymania pokoju europejskiego.

frekwencji jarmarcznej , konsumcyi da t, skonsL tT  dał się do dymisyi z powody że Anlm ssy poczytaji nabyci*iakc?
wano,  że te daty znajdują się właśnie w d e p a r ta -h a  deputowanego w Pre^y- znany alarm wojenny, wywołany na wiosnę roku ze- przekopu Sueskiego za korzystne dla handlu, tak au-
mencie III  magistratu i zarządzie zaprzęgów miej- pozwala mu dłużej piasst ' ) t°  Feliks V o i- szłego przez prasę berlińską, a to dało mu znów Ltryackiego, jak angielskiego. Hr. Andrassy czuje się

cznych dent p ny ją ł jego ^  istnieniu wszelkiej prasy L ^ ś l i w y m ,  mając przekonanie że ani jedna meskich, trudniącym się zwożeniem bud jarm ar 
dwa
scowi, ---------„ . . .  . .

Igany i stawki jarmarczne. Biuru polecono w końcu 
ściągnąć te wykazy. Co do nadużyć w handlu domo

sposobność do zaprzeczenia 
[półurzędowej, bo tylko Keichs-Anzeiger

~j r —-  ̂ i szczęśliwym, — r   . .  -
P r o v in- 1 istnieje kwestya, tak  na Wschodzie, jak na Zacho-

L o n d y n  11 lutego. Królowa odjeżdża prawdo- 
na stały ląd. Izba niższa za- 

ustaw tyczące się zabezpieczeń 
gdy Bismark oburza się na | w nieszczęściach na morzu oraz marynarki ban- 

t ó i k T ^ t o i  C A M *  t ó % ° t u  kupSy domokrążni,Itudńeż za w o j^ y c h . A da- dlowej. . ,
nie opłacając żadnego podatku i nie ponosząc ża- opłat od wartości, stos p y j zastrzfi{rai sie Bismark przeciw imputowanym B u k a r e s i  11 lutego. Lubo wotum nagany wy-

m. Krakowa; członek G o l d g a r t  wykazuje,^że po |straegając ^ ^ ^ ' ^ ^ e c y a ł n y c h  opłat am iiastIkaz zniesiony 'dzisiaj,
ści, stosownie do możności prakty- 1 rozsiewanie fałszywycl

cinycl/dężarów jTojw  hotelu Londyńskim, to po in- ^  10 luteg0. Korespondencya ty c z ą c a l^ d o w i 'S J i e m u ^ T a k i m k ó l w i e k  zachciankom I s z ^ ^ n a t u  skierowanem było W ®  p™ j w
"    L ° n d y n  > ^ kicgh ZOstała Jgłoszoną. z L y n a  aneksyjnym nazywając tafae w iejn t a n j r -  n i lo w i  oM r  g ł y  gab,_Wreszcie dodaje także Marcin , że w I n^ h "zajazdach 'na  Kleparzu; wyzyskują publiczność,

B J , |  , __ i___ i win/* -.ihv we7.w9.nr
nych zajazdacn na nieparzu; kich z08tała ogłoszoną. Zaczyna aneksyjnym , nazywając umie wieści u ™ ™ -  nisirowi ?
a oszukują na kupnie. Wnosi więc aby wezwano się V r ^ L a d a  a kończy się 8go stycznia skie poprostu kłamstwem. Do tych kłamstw zalicza L e t  K a t a r d z i u  podał się do dymisyi. Książę po 
ATnfUcirQt rirt fiiiroweoro owiwama nad tvm pasorzytem | się ona od d. 15 lis P i7_ „ .— Lanni cr r  miannwieie artvknłv dzienników francuskich | iP.Hł nrezesowi Izby i obu wiceprezesom senatu za-

nowego gabinetu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Wniosek ten popiera = k  Śtanisław bardzo przychylnie

d e ń  11 lutego, godz. 3 m. 15 
papierowa 68-55 —  Renta srebrna

   v z Tr 1860 111-25 —  Akcye Banku
. Naród. 8 7 1 .— Akcye kredytowe 174 60 —  Londyn 

Od niejakiego czasu głoszą niektóre ^dzienniki _  Srebro 103 60. —  Napoleony 9 20—
Akcyc

Wiadomości

irai się po mioooio /. : 7 - -  I; wfl7wał Stantona' aby oznajmił wicekrólowi że Lutowanych, które przypadają d. 20 b. m., Buffet boleiKarola Ludwika 188'50. Akcye kolei Lwowsko-
wdzał czy mają wogóle ksiązeczk yj a pozbawienie Chediwa kontroli nad wystąpi z gabinetu, a mmjsce1 jego dotychcza-1 Czerniowiookięj 134 50 _  Akcye kolei węg. północ.
handel domokrążny. . £ ____j_„ ,  . ,  . . , r.™foM nolicvi w Paryżu Renault. W iadomosC|___ a n *75

S biura Izby handZowo-przemysłowej krakowskiej ^ ó i  M^kolei J ó łS e ^ W Z ą -
0 targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  I L » J . *. . „ , i — : j -

dnia lOgo i l ig o  lutego.
w

H e n d a y e

Wczorajszy targ zbożowy na B aranie, prawie ni 
ezem nie wyróżnił się od ostatniego targu. Dowóz

. . . , - p .  o v a  ; okolicznych w ła-1 przekopem za niezgodne z nietykalnością państwalsowy prefekt policyi \N nod'anie^s^e W3Ĉ °A  H °"— • — Akcye kolei węg.-wschod. 40-75.Żądanie m iasta C h r z a n o w a  1 OKOiicznycn wid p i 4  y L a  nabiera prawdopodobieństwa przez podanie się tureckie 2 4 5 0 . —  Obligacye indemn. galicyj-
..............................  1....... zw i  przemysłowcówlOttomańskiego. & ^  K a r U ś c . dziś Ł a u l t a  do'dymisyi pod p o z o r e m , ^  d S ?  86 £  -  I^ sy  p r e S  p e r s k i e

przeciw stanowisku wojsk królewskich go nie pozwohł mu ułnęgaó się o jrzesb3 «eP«t0^ -  Akcye kolei Koszycko-Bogum. 112-75. - Akcye kolei 
’ ”  ’ Za- nego. Z a p e w n e  dymisya jego ma posłużyć mu do tego, ^  137-50. — Akcye franko -  węgier.

'żeby był wybranym, ale ze godność deputowanego e franko-austr. 2 8 -7 5 . - M a r k i  56-80
nie stoi na zawadzie urzędowi naczelnika policyi, do- ^  0 u 9 .45y 
wodem tego, że członek Zgromadzenia narodowego! rv,u“1B 
Yoisin został mianowany prefektem policyi w miej-

i przesyłania towarów, b u d u l c a Ł u  w ^ k u  lueld Oriu.
wogóle" i t. d., z czem dotąd do Trzebini lub Oświę-|rauz 
cimia jeździć muszą, uchwalono jako przedmiot,

niż z początku sądzono, przeciągły się*boża był znowu mały, a ceny najmniejszej prawie który j uż posel chrzanowski hr. Mieroszewski w Wie- £
Bie uległy zmianie. Obcych kupców nie spostrzeże na dniu osobiście się starał poprzeć usilnie tak w mmi-1 łm_ ji Rad ństwa obrad nad awą kon.
rzeczonym targu; wszystkie zakupna robią głównie storstwie handlu i jeneralnej inspekcyi kolejowej, jaK w dlowe- \  RumUnią i nad sprawami kole-
tutejsi spekulanci i kupcy zbożowi. '  ' - - - • •’ --- -L - ” ” nrr"

Płacono pszenicę żółtą za 237 funtów od 33"   o .
do 37-—  złp., czerwoną od 36-—  do 39"— , białą | w dworcu Oświęcimskim i w Trzebini, 
od 37-—  do 40"— ; żyto warszawskie za 227 funt. 
o d '29-—  do 30- —, gorsze od 2 7 '/2 do 29-— , jęcz­
mień piękny od 2 5 '/ j  do 262/3, na paszę od 24 do

storstwie nanaiu 1 jeueiaiuoj utapw uji -j, j - • Uandlowei z Rumunią 1 nad sprawami koie-
w dyrekcyi kolei północnej; a potrzebne wykazy ru- ? . załatwienia pragnie rząd jeszcze
chu handlowego zażądać od unędów ekspedycyjnyc]b J > okoliczność ta, jak niemniej brak

dworcu Oświęcimskim 1 w Trzebini. dotychczas decyzyi ze strony rządu względem usta-
Projekt ustawy przeciw wybiegom dłużników me- j dotycnczas aeoy ,

see Rónaulta. Powołanie Rónaulta do gabinetu jest | 
teraz niemal pewnem.

Polit. Corresp. zapewnia „pozytywnie", że mię­
dzy Watykanem a  rządem rosyjskim prowadzą się 
układy względem Kościoła polskiego i że ajent dy -|

Usposobienie giełdy: bez ruchu.
^  Rj
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni K tobukov»ki.

25-— , owies 138 funt. od 16-—  do 18-— , wykę 
250 f. ed 32 do 35, proso od 26 do 28 złp.

W handlu zbożowym na Kleparzu, nic uwagi go­
dnego nie zaszło. Stagnacya w obrocie z braku ku-

&«rs pM ęd& f i papierów p«M,
(notowany pm z Łsbe handlowa krakowika)

Rib*! papisi- rosyjski 
pców zagranicznych, których dzisiaj zaledwo paru j m a i k i

In w m i L m m  /lo lrv l L-f/VfO T klA t.v lkn  11 fi Jl S lpp.7, I __ .było na targu, trwa dalej, która nietylko u nas, lecz 
i na wszystkich targach granicznych obecnie panuje

>9 nancuowa ara 
H r a k ó w  11 Lutego

(sea 1 sxtakg) 
» 1 .
.  1 „

M«k niemieoki. . . .  
D ukat holonderaki ważny

Chęć kupna nie wielka, szczególniej na wywóz, miej-|Dakat au*tryacki
-  • I XT _ _ -.1  a  A fl  ‘1 /WNapoleondor

pólimpuryslscowe potrzeby także były dosyć ograniczone.
Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 8‘501 ^O-to niarkówka niom. ważna 

do 9-50 złr., czerwoną od 9-—  do 10-75, białą od Srebro anłtrjae*1® (la i sh  )
9-50 d» 11— i żyto warsz,wakie ż .  100 kllogr. ••
od 7-90 do 8-10, podol.kie od 7 60 do 7-90; jęoż- Poł, i f S 7 i , f c « .  O o lO o iw .o K ł. 
mień dla browarów za 100 kilogr. od 8 -— do 8-40; g tl  • • ( s *
na paszę od 7-25 do 7-75; owies za 100 kilogramów j* 'iMłfcT>kr<Łk "
od 8-40 do 9-— ; groch od 10-—  do 12-— ; fasola | 
od 8-—  do 12-50; wyka od 
84 kilogr. od 13-—  od 13'50;
100 kilogr. od 50-—  do 65-— , białą 
f b - ~  złr.

płacą

O 56'/,

U  25

<

Posiedzenie Izby handlowo - przemysłowej.
K r a k ó w  dnia 9 lutego.

v c* .,. ^    kowie, zwrotne
i aa 86*iat, srebrem za 100 sL w. a. 
6?<li*Lzast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36lat, banknotami za 100 zi- w. a.
iy t list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 lat banknotami za 1<X) zł- w. a. 
7< UstzMt. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

7,a 20 la t  banknotami za 100 zł. w. a.

i 27 kodeksu handlowego, kwalifikuje się do wpisu 
w rejestr handlowy? Izba oświadcza się za tem ; o- 
raz orzeka, że już dla wysokości opłaconego podatku 
przedsiębiorstwo to winno być wpisane w rejestr firm 
handlowo-przemysłowych.

AJcjyo kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Ozem. „ „ 200 .
ban. hipot we Lwowie „ 200 .

,  fcsaku dis Hsa. S P. ft KrsL i  wph 80 r*.

92 
86 
79 — 
85 25 
90 50 

100 —

92 50

91 50

92 50

95 50.2
95 50 
93 2 0 3  
82 — E

134 50

żądają

1 60'/,
I  70 
l  71
0 57
5 41
6 48 
9 30 
9 50

II  40
1 08

87 60 
80 60 
86 75 
91 60

L o sy  krajowe. 
Lozy miasta Krakowa • 
Loe2̂ trę_8tanwłą22H .

9 Lutego.
5% zjed. dług pańz. bank.

, „ srebr.
Obiig. ind. niż. Acstr.

» wsperzkie 
„ galicyjskie 

” „ bukowińskie!
” „ siedmiogr.

J f S f U Ś w o S

93 50

92 50

93 50

100 50 
90 — ó. 
97 - M  
97
94 50 3  
83 50E

237 -

płaoą łądają

14 25
18 80 na

68 80
74 70

101 
76 75 
86 50 
86 50
75 76

Losy Comorente . • 
Krodytow* . . 
ieglugi parowej 
Dsnafe
księcia 8ah» • • • 

.  Fally . .
„ Klary . . .

hr. 8t. Genois . . -
miasta Budy . . 
ksigcia Windisohgraets 
hr. Waldstein . . •
hr. Keglevich . . •
B u d o lia .....................
tureckie 400 bank. .

(po
I fa ty  saitawn*

5*/. Banko naród- listy . |
4 „  galicyjskie .  •  ■ • •

c ” iral. zakł. kred- włość, p 
6 Żaki. kred. z. w Krak. w L 18|

98 70 98 90

* * 
»5’/,s r .  .  w

5 „ węgierskie hsty • •
5 zalu. kredyt, austr.

” okładu kred. ziem. ans.
” S I  w S3 latach -

5 „ Domen, panst- 170 złr.
6 „ Banku g»L hlPot- • ■ 

P o n czk i loteryjne.
Losy pożyci * rokn

”  1860 
'/” losów pożycztó aurtryae.

państw. J .  I860 . •
Losy potyczki z r. 1864 

prem. pożyczki węg.

92 75
93 76 
35 50

»101 Ib

90 50 
i 132 76 

90 75

19 -  
1106 50 
111 -

241 
107 
111 20

L17 25 
|134 76 

75 40

117 75 
135 

75 70

A k c y e  bankowe  i  p r te m .

97  jo  Banku naród, austryae. . • 
Zakładu kredytowego . . 
ieglugi parów, na Dunaju

ioc. Ferdynanda 
rządowej b . a. 
zachód, e. Elżbiety 
Południowej . . ■ 
Galicyjskiej . • • 
Czemiewieckiej. •
Albrecht* . 
wag. półn.-wschod. 
ka BudoHa 200 zLAllóldsko-Fiumanskiej
Koszycko-Bogumii. .
Siedmiogrodzkiej
Cisaóskiej • •wschodnio-węperskiej
anstryack. póm.-zacb. 
granciszka Jozeta .

B ^ku anglo-austryackiegó
zikłsdu Kredytowego węg.

tr.

.U . »
banko-węgienoego

płacą łądają
20 60 21 50 f

161 75 162 -

86 25 95 76
38 60 39 60
28 50 29 —
27 76 28 25
28 76 29 -
29 - 29 60
22 75 23 25
24 - 24 50
14 60 16 6 0 ,
13 60 14 -
24 26 24 50

[1870 — 872 -
573 50 173 70
338 - 340 -

1796 1800
293 — 293 60
563 60 164 U,113 26 113 52192 26 192 75
186 — 136 60
I 36 — 37 —
110 — 110 60
122 60 123 —
111 75 112 25
112 — 112 50
102 75 103 25
203 25 203 76

42 25 42 50
137 ~ 138 ~
143 2t 143 76

88 - 88 20
171 - 171 25
i 28 7.> 29 —
j 29 - -1 — —

Banku galicyjskiego d handlu
. przem.

.  krajowego galicyjskiego 
<*• Lwoww

m wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . ■ •

.  galioyjsk. hipotecznego
„ dl* obrotu ogólnego .

O bliy i pierwesenetwa.

w Krakowi*

47 26
,234 — 

74 75

Napoleondory 
Suweryny angielski* 
Jmperyały rosyjskie 
Srebro
Srebro, kupony 

47 76 Talary związkowe . 
Praskie bilety kasowe

74 50

Koszyeko-Bofummslriej
państwowa St. MO b
KmissJ* * •S n i o w a  8t. 500 b . 
Bony 1875-1876 6*/ 
póha o. Ferd. lOOzłr.m.k. 

.  .  100zlr.w.a.
» w srbr. 5*/, 

połudn. półn, niem. 5’/. 
za 100 lłr. w. a.

5*/, W srebrz* 
gal. Kar. LudwdłOOz.w.a. 
w srebr. 6*/. z* 100 
Emissya H. . . 
Lwowsko-Gzerniow. po 

300złr. (w sr.5Vj*al00) 
Emissya z r. 1867 

, Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
. ks. Budolfa 300 zb.w. ą. 

w srebr. 5*/. za 100*ł. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towar*- pragskie przem. **J. 

po 300 dr- • • •

W aluty.

Cesarskie korony . .
.  duk&t ni wagfi

21 75 
73 60 

1146 60 
140 —

107 7S|107 75

99 
96 

103 -

22 50 
74 -

1C8 -  

99 25 

103 50

94

98 50

79 60 
82 76 
67 70

82 75

81 -

99 -  
97 26

80 -  
83 25 
67 90

82

11 58
9 45 

104 16 
104 15

104 - -

Ł w łb w  10 lutego

Dukat holenderski . .
cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rnbel srebrny rosyjski

papierowy . • •
Tal ar pruski . • •
Listy zast. Tow kr. g*L 5%

,  Banku hipotecta 
Obligi indemn. bez Ynponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ Iwowsko-czem. 
banku hipoteczn. gaL

W i 9 lut.

6 28 
5 32 
9 23 
1 66 
1 49 
1 69*/, 

86 30 
79 25 
90 10 
86 00 

192 — 
134 -  
233 —

rui
Listy zastawne 1 seryi .

• . 2 * ■
kupon . .

, .  nowe . .
kupon , .

, likwidacyjne . .
kupon . • 

Kolej warszswsko-wiedeńska 
bydgoska 

_ .  terespolsk.
RSika

ihT kop

5 88
6 42 
9 37 
1 66
1 60’,,  
1 71 

86 00 
80 26 
90 90 
86 80 

194 - -  
136 — 
235 -

rubJ kop
% 50 96 80

0 62*/» . . .  —
93 85 94 15

0 65‘/„j -------
83 16 83 45

0 75% -------. __ 81 —
76 60 — —

117 50 118 60
hoc 50 101 50



CZAS z Soboty 12 Lutego 1876.

Ostrzeżenie.
Kwit Kasy oszczędności do Nru 

6344 wydany na 3 akcye kolei Lwow­
sko Czemiowieckiej zknp. p. 7 n  1875. 
Nr. 60792, 88009, 88011 został mi 
skradziony. Ostrzegam więc przed na­
byciem tegoż, gdyż odpowiednie kroki 
amortyzacyi zostały już uczynione.

[442-1-3] J ó z e f  S e rk o ic n k i

Ogólne Zgromadzenie
członków T o w a r z y s t w a  Z a l i c z ­
k o w e g o  w  B ia ł e j  spółki zarej-stro 
wanej z nieograniczoną poręką, odbędzi 
się w myśl § 40 statutu dnia 9 0  L u ­
t e g o  o godz. 3 popoł. w loka’u czyteini 
pod „czarnym orłem- , na które mamy zasz 
czyt stosownie do §§ 38 i 39 statu'u sza­
nownych pp. członków pronć.

P o n ą d e k  driennyt
1. Sprawozdanie rochunkowe Dyrekcji za 

r. 1876.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i ab- 

solutoryum.
3. Podział zysku 

_ * _ _ tłniau.
5. Wybór jednego członka Dyrekcji 

Biała dnia 8 Lutego 1876 r.
Rada Zawiadowoza.

Franciszek Knihinicki, prezes 
Fr Wyspiański, dyrektor.

4. Wybory uzupełniające do Rady zawiad.

Obwieszczenie.
Nr. 32S0. (351)

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskim podaje niniejszem 
do publicznćj wiadomości, iż na pod­
stawie orzeczenia sądu polubownego 
z dnia 28 Stycznia 1876 r. złożonego 
do osądzenia planów na bndowę gma­
chu dla pomieszczenia W. Sejmu i Wy­
działu krajowego, przyznał przeznaczo 
ne nagrody następującym autorom;

1) PP. Wendeler et Hieser, archite­
ktom w Wiednia, jako autorom 
planu pod dewizą: „Spes- na­
grodę pierwszą w s jmie 4000 zł.

2) P. Otonowi Wagnerowi architek­
cie w Wiedniu, jako autorowi pla 
nu pod dewizą: „Nil de nobis 
sine nobis- nagrodę drngą w sa­
mie 2,500 zł. w. a.

3) P. Karolowi Kónigowi, architek­
cie i profesorowi c. k. Akademii 
technicznej w Wiedniu, nagrodę 
trzecią w sumie 1,500 zł. w. a.

4) PP. E. A. Zifferowi inżynierowi cy­
wilnemu wWiedniu i Karolowi Laii- 
zilowi architekcie w Wiedniu, na­
grodę czwartą w sumie 1,500 zł.

Gt Panowie autorowie, których pra­
ce nie zostały premiowane, zechcą, u- 
dowoduiając wiarygodnie swoją kompe- 
tencyę do odebrania, zgłosić się pisem­
nie albo ustnie do Wydziału krajowe­
go, poczem im ich plany w sposób przez 
nich wskazany odesłane zostaną.

Z Rady Wydalała krajowego
Królestwa Oalieyi i  Lodomerui z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie dnia 6 Lutego 1876 r.

Cłrett.
Przedruk nie będzie się opłacać.

Praktykant
zamiejscowy mający lat 15 z dobremi 
świadectwami szkolnemi i dobrego pro­
wadzenia się może dostać miejsce w 
handlu bławatnym Antoniego Czer­
nego w Krakowie. (358-1-3)

B ie g łe g o  i w praw nego
Koncyplenta

p o t r z e b u j e  A d w .  M a d e j s k i  
w Brzeżanacli.

(382-2-4)

O G Ł O S Z E N I E .

W celu wybudowania nowej szkoły w 
Szynwałdzie odbędzie się d n i a  1 5 g o  
L u t e g o  b .  r .  o godzinie lOej z rana 
publiczna licytacya in minus w budynku 
dotychczasowym szkolnym. Koszta wynoszą 
4,339 złr. 38 cnt. w. a. [341-2 2

Kosztorys i plan przeglądnąć można w 
kancelaryi parafialnej w Szynwałdzie co­
dziennie od godziny 2ej do 3ej po południu. 
Wadyum 10 procentowe, które chęć licy­
towania mający złożyć winni wynośi 434 złr.
Z Rady szkolnej mlejs w Szynwałdzie

dnia 2go Lutego 1876 r.
X. Zegota Górski, przewodnie ący

Adwokat
Dr. W ł a d y s ł a w  B o g d a n i
otworzył bióro w Ż y w c u  
z dniem 29 Stycznia i 8 TC r.

(368-4-4)

K a n d y d a t  n o t a r y a l n y
półroczną praktyką, poszukuje miejsca u któregoś 

’. T. Notaryuszów.— Zgłoszenia uprasza się prze­
słać pod literami F .  Ł . post. rest. N o w y  Ś ą a z  

(388-2-3)

Mieszkanie
i lem piętrze, składające się z 4 po- 

uoi i kuchni przy ulicy R ó ż a n n ć j  
pod 1. 417 jest od 15go Marca lub 
od Igo Kwietnia b. r. do w yna­
jęcia . (379-2-3)

na
koi

Bukiety balowe
ak najgustowniej ułożone i po cenach naj- 

umiarkowańszych dostarczone być mogą. 
łukiety ręczne od 1 złr. wyżej, bukiety 
cotylionowe od 10 c.. kamelie najpiękniej­

sze po 1 złr. od sztuki. 
Pozaniejscowe polecenia, na czas dane, 

)ędą jaknajdokładniej i punktualnie wyko­
nane. Przy opakowaniu tylko wydatki zo­
stają policzone. Uprasza się o wyraźne 
podanie adresu.

(57-1*-) Z szacunkiem
K a ro l F reege , ogrodnik.

Uznane za najlepsze i najtańsze
sfew|niki rzędowe,

pługi i  sprzęty gospodarcze

Rudolfa Sack
są wyłącznie do nabycia przez

główną ajencyę na Anstryę

J u t e a  C arów  i Spółki.
Fabryka machin rolniczych w Pradze.

Ceny zniżone!!
Katalogi illustrowane darmo i opłatnie. (179-13-36)

Wilhelm Fenz
w  K rak ow ie

podaje do wiadomości, że c trzymał ś w i e ­
ż y  t r a n s p o r t  p e w n y c h  n a s io n
kwiatowych, w rrzywnych, ogrodowych, leś­
nych i pastewnych od najsłynniejszych o- 
grodników w Erfurc’e i poi ca się Szan. 
Publiczności z oznajmieniem , że wskutek 
przyjaznych okoliczności może je sorzeda- 
wać po znacznie niższej cenie jak dawniej.

Również poleca swój gustownie i obficie 
zaopatrzony M a g a z y n  C i a l a n l e -  
r y l ,  P a r f n i u e r y i ,  Zabawi k dziecin­
nych, Firanek i Storów do okien, Termo­
metrów, Noży ogrodniczych i wszelkich mo- 
żebnych Drobiazgów.

Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się 
szybko i dokładnie. — Ceny umiarkowane 
i stałe. (354-1-)

l wolićj ręki do sprzedania
Dom dwupiętrowy

o 20 oknach z frontu, w . najpięk­
niejszej części miasta Krakowa poło­
żony i w jak najlepszym stanie utrzy­
mywany. Zgłosić się po b l i ż s z ą  infor- 
tnacyą do p. Seweryna, Bóhma, ulica 
F r a n c i s z k a ń s k a  L. 147. (399-1-6)

i  d ł u g i e
ż y c i e

można w ten sposób uzyskać, jeżeli się nogi ciepło 
i sucho utrzymuje. Jestto jednak możliwe tylko 
przez najnowsze kamaszki patentowane dla męż­
czyzn i kobiet, chłopców i dziewcząt; kamaszki tc 
z najlepszej skóry cielęcej modnie zrobione, z twar- 
demi podeszwami drewnianemi, może każdy elegant 
lub elegantka nosić, gdyż są bajecznie tanie i nie 
do zuiszczenia. (409-2-6)

Cena pary każdej wielkości złr. 1 c. 60 i 1 złr. 
80 cnt. Kto je chce mieć, niechaj się uda do firmy

Mtiller’s Ezporthans w Wiedniu,
Praterstrasse 43.

R o z s y ł k a  z a  z a l i c z k ą .
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I F. H E R IR E 1 J 1 K K
w H  i r d n i t i ,  l l e r n a N ,  H a u p t s i r a u e  

N r .  1 1 5 ,  przy ki,lei konnej.

Najskateczniejsza 
ochrona przeciw 

o g n iu .

Najpewniejszą i najskuteczniejszą pomoc 
przeciw pożarom powstającym we wnętrzu 
mieszkań, sklepów, składów, warsztatów itd. 
dają moje nowo zrobione (192-3-15)
Sikawki domowe i pokojowe

(uiogare być użyte także jako sikawki, ogrodowe.)
Illustrowane cenniki tychże, tudzież moich 

wielkich sikawek ogniowych, przyrządów po­
żarnych, przyborów strażackich, pomp stu­
dziennych, do wina i piwa, do spirytusu, oleju 
i nafty, tudzież wężów, rozsyłam opłatnie.

L ikier w ytrzeźw iający.

Czcionkami Drukarni „CZASU*
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Ważne
dla pp. restauratorów, cukierników, kawiarzy, handlów win, 

delikatesów i likierów!
Sober ing  Liquor

James’a Blakson’a w Londynie, 
uznany przez Jury na tegorocznej wystawie w Peszcie j a k o  w y ­
b o r n y  i  w  s lk u t h a e l i  n i e z a w o d n y ,  posiada tę włssność, 
że zastępując n a j z d r o w s z ą  |  n a j l e p s z ą  c z y s t ą  w ó d ­
k ę ,  która użyta p rz  d jedzeniem w z n i e c a  a p e t y t  i  w z m a ­
c n i a  ż o ł ą d c l i ,  po użyciu napojów wyskokowych w y t r z e ­
ź w i a  i  u s t a w a  o c i ę ż a ł o ś ć  g ł o w y .  (3145-7-)

Skład wyłąc• ny na K r a k ó w  i G a l i c y ę  utrzymuje
M. DWORSKI w KRAKOWIE.

Cena butelki 2 złr.
O d sp rzed ający  o trzym u ją  sto so w n y  rab at.
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L ikier w ytrzeźw iający.

Ważne dla browarów, młynów i fabryk
W ęże  gruterapkowe,

Węże browarowe, amerykańskie węże do wina, węże konopne, napuszczane węże gu­
taperkowe, płyty gumowe, sznury gumowe, szmaty, pasy maszynowe ze skóry surowej 
i doskonałej mocnej skóry, wiązadłi skórzane do pa«ów z rosyjskiego smołowego 
przędziwa, prawdziwe szwajcarskie gazy jedwabne, świeży towar, na lepszego ga­
tunku pole.ają ' (190-5-8)

Matzner i Spółka w Wiednia,
V. G l ł n a b e t h s t r a a i i e  3 .

£
Nagroda MonlgonClOOO fr.) przyznana przez 

Akademią Nauk Przyrodzonych 
i przez I N S T Y T U T  F KANCUZKI

PREPAIUCY01IWIM Z CHINA MO STY ON
DOZOWANYM * *4™ 11 A

O S S I A I .  m : \ H Y
Członka Akademii Medycznej Paryzkićj 

Professora Szkoły Farmaceutycznej w Paryżu.

WI NO z C H I N 4  D OZ OWA NE  
OBSIANA HEWRY

Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- 
cyami chiny z powodu swego składn nie­
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wia nigdy zatwardzenia,dzialaz niezawodne 
skuteczności? przeciw Zimnicom, gorącz­
kom tyfoidalnym, w  długiem i mozolnem  
powrocie do zdrowia, etc. Jest to nieoce­
niony środek toniczny i [lokizcpiający.

WI NO z CHI NĄ i ŻELAZEM 
ONgl . t lA HENRY

Najlepszy i na jskuteczniejszy środek z pre- 
paracyi żelazistych przeciw zubożeniu krw i. 
Przyjemnego smaku i niezawodnej skutecz­
ności, działa cudownie przeciw bladaczce, 
trudnemu odpływowi regularności, ivy- 
czerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
pochodzącym.

M I G R E N Y  I N E W R A L G I E
n  A Ml I I U I 1  P f l l l D  Ml  CD 0(11840 r. jest jedynem lekarstwem w tych cierpic- 
" “ U L L U 1 I W  r U  J f i r a l u n  niach. Pól paczki rozpuszczonej wlyżce wody cu­
krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa.

W PARYŻU, ulica d'.% njou-gt-llonoró 5 « ; w  Warszawie, w składach materyal. 
aptecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; we Lwowie, w apt. P. Mikolascha ; w  Krakowie, 
w aptece PP. Trauczyuskiego i lledyka ; w Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza, ’

(154-3-)

Zawiadamiamy Szanowną Publiczność o otworzeniu
w  K ra k o w ie  u p. H enry ka S chw arza
składu komisowego naszych wyrobów bawełnianych

jakoto:
P erk a li i Iz y r ty n ió w  b ia łych  w roz­
maitych szerokościach i gatunkach —  GlasÓW, 
Croisee, Uloree i w sze lk ich  podsze­
w ek  kolorowych —  D y m k i, P ik i, B ry -

lantyny i  t .  p .  (359-1 -8)
Towary te sprzedają się p o  c e n a c h  w in  ł y c h  

f a b r y c z n y c h  według cenników oryginalnych.

BRACIA ETRICH w Braunan (w  Czechach).

Compagnie Coloniale
lublissement ip tód  k  Itbticitioii

Q U A L I T Y  S U P f i l R I E U R E

donner »u Chocolat, eoruideri tu  p tM  
de vue de 1’hygiene etgde U  san ie , 
toutes les proprietes bjpnf&isantes dont 

eSt sti

Tous les Chocolats de UCompagmii 
Colonials sont composes, sani excep­
tion, de matióres premićres de choiz; 
ils sont exempts de tout mćlange, de 
toute addition de substances ótrangbres, 
et priparćs aveo des soins inusites jus- 
qu’k ce jour.

Fondle spdoialement dans le but de

ce prćcieuz aliment eSt susceptible, la 
Cia C o lo n ia le  ne fait du bon m areh i, 
gu’une question seeondaire: elle vout, 
avant tout, livrer auxConsommateurs dest 
produits d’une superiorite incontestable.

HNTRHPOT genćral k Paris, rue d e  R ivo li, 1 3 2

Dam tastes Its Titles de France et de l’ttranger, chei les priicipatn CeBaerpants.

Depot a W sovie chez Mr. Ant. Stępkowski, — a Cracovie chez Mr. Trauczyński. (142-7-12)

Tylko z ii *1p. 7 cnt. 5 0
dostać moŻBa następny garnitur itołowy z prawdziwego Britannia i chińskiego srebra. Britannia 
srebro jest jedynym metalem, który nigdy nie czernieje; powinnaby zatem każda rodzina, której 
zależy na zdrowiu i dobrem powodzeniu swych krewnych, ^ sz , s^°^owe blaszane i
pakfongowe wyrzucić i zastąpić je Britania srebrem , G I)Y / PAKFOJNG JEST trucizną! GAB- 

N IT U R  SKT.ADA S IE  /  N A S T Ę P N Y C H  R / E C L\ :
12 sztuk ciężkich łyżek,
12 » ,  łyżeczek,
12 „ widelców,
12 .  noży,

1 ,  wielkiej chochli,
1 .  pjfiknej chochelki,
3 „ pięknych pucharków do jaj,
1 „ posypywacza cukru, chińskie srebro,
2 „ lichtarzyków z chińskiego srebra,

SKŁADA SIĘ Z NASTĘPNYCH
6 sjtuk spodkow z Britannia metalu,
1 wielkiej tacy z Britannia srebra,
6 sztućców na 6 nakryć z kryształu,
] solniczki i pieprzniczki z kryształu,
1 pary pięknych lichtarzy stołowych z Britannia 

metalu,
1 wspaniałej salonowej lampy naftowej, 18 cali 

wysokos'ci z cylindrem. (423-1-6)
WSZYSTKIE TE GOSPODARSKIE RZECZY KOSZTUJĄ TYLKO 7 złr. T0 cnt. 

Tenźesam garnitur stołowy, z Britannia srebra o 3 złr. 50 cnt. dreżej. 
8 9 *  W g z y n t k o  t o  t y l f c o  * * łi* . 5 0  c n t .  '9 0 S

Fabryczny skład angielskiego srebra Britannia jedynie i wyłącznie w Austryi 
w WIEDNIU, PRATERSTRASSE Nr. 16.

Jan Prus-Lisicki
Doktor Medycyny, chirurgu, akuszeryi 
okulistyki i operator, b. Interne szpi­
tali paryzbich i b. dyrektor szpitali w 
Serbii obrał stałe zamieszkanie w mieś­

cie powiatowem G rybow ie.
(371-2-3)

Dobra ziemskie
w Pre§zowskiein, 

pot mili od Ba r o n a  
położone

(gruntu ornego, łąk  itp. włók 26, lasu 
włók 5, budynbfi przeważnie murowane)

s ą  do s p r z e d a n i a .

RliższeJ w iadom ości u- 
dzieli W ny Dr. Uladcysfei 
c. k. notaryusz w  B rzesku .

(262-12-)

B 1 I D 1 K E ]
elektro-medyczuo

wynalezione przez p. Marie, Doktora w Paryżu za­
mieszkałego przy ulicy del’ Arbre-Sec. 44, który o- 
trzymał brevet wynalazku na lat 15, leczą rady­
kalnie wszelkie ruptury i kiły pachwinowe i pępkowe.

Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójue znaj­
dują się w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego 
i W. Redyka. (160-5-)

Bardzo w ażne
dla Szanownych Pań Gospodyń, tudzież 
lłP. W łaściceli gorzelń, p iekarń , cu­

kierń itd.

Drożdże prasowane
z fabryki Ad, Ig. Mautnera i Syna w Wio 
dniu, które na wszystkich wystawach po­
wszechnych i przez praktycznych znawców 
za najlepsze w całej Europie uznane, bo 
one są jedynie pewne i najsilniejsze w fer­
mencie gorzelnianym i piekarskim — przy­
chodzą codzień świeże do Krakowa wyłą­
cznie do Handlu J a n a  N a g c l  przy 
Rynku głównym, jako do głównego składu 
na zachodnią Galicyę. Tenże handel poleca 
także oprócz zwykłych towarów korzennych 
szczególniej świeży transport chińsko-ro­
syjskiej Herbaty w wybornych gatunkach 
od 2 do 5 złr. za funt wied., prawdziwe 
tureckie śliwki i powidła, świeżą najprze­
dniejszą francuską oliwę z Aix,  różne cu- 
tierki zagraniczne, grzybki susze ne, naj­
piękniejsze redzenki sułtańskie i migdały, 
miodownik toruński, mąkę peszteńską i kra­
jową, miód praśny i doskonałe ogórki ki­
szone. Prawdziwy stary arak, rum, Cognac 

francuzki i różne inne likwory. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 

się natychmiast. (2906-14-)

W a n f t T V n i A l I r a  Polka- egzaminowa­
ł a  l l l ł l / l l j f  V I V m i i  na,posiadająca grun­
townie język francuski, niemiecki, udzielająca po­
czątki angielskiego i muzyki, życzy sobie przyjąć 
miejsce. — Adresy uprasza się D r e m . ,  E .  F* 
poste restante Hofpostamt. (384-2-3)

A c n h f i  obznajmiona dobrze z krojem sukien 
U a U U C Ł  p r z y j m u j e  a z y e l e  w domach 
prywatnych na stale, dziennie lub tygodniowo.— 
Wiadomos'c przy ulicy Ż y d o w s k i e j  w domu 
p. Wyrobisza, mieszkanie stróż wskaże. (393-2-3)

P e p ln ie r a
owiec a: gielskich opasowych (Southdown), 
zakupiona z fundusiu subweccyi ministery- 
alnej w Lipcu 1873 r. i odstąpiona jed­
nemu z członków Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, jest obecnie d o  u a b y c i a  
z powodu zmiany stosunków gospodars­
kich rzeczonego Członkr.— Komitet To­
warzystwa rolniczego|, pośrednicząc w tym 
wzglę 'zie, zawiadamia osoby mające chęć 
c aby ci a tej pepiniery, która pierwotnie skła­
dała się z jednego barana i 10 matek, aby 
zgłosiły się do komitetu, który wszelkich 
dalszych objaś i ń udzieli. [324-3-3]
Z komitstn o. k. Towarzystwa gospo- 

darozo-rolniozego krakowskiego.

Bilety wizytowe
(a la minute) 

n a j n o w s z e  w z o r y .  
Papier listowy francuski i an­
gielski z najnowszemi m o n o ­

g r a m a m i .
Wykonanie 8’ybkie i wykwintne.

W  HANDLU

A . B i a s i o n a
Optyka w Krakowie.

   wielki wybór orderów i przy­
borów do Kotyliona. (254-7-10)

li
cena 50 c. w. a.

Pasta piękności
środek dawno znany jako nieszkodliwy na­
dający natychmiast cerze nadzwyczajną bia- 
ósc i delikatność, niszczy wszelkie prysz­

cze, wyrzuty skórne, piegi, oraz znaki pow­
stałe po ospie wygaja w zupełności nie 
jozastawiając śladów żadnych. Cena 85 0.

.pod męczEiiEr
Proszek niszczący

p l u s k w y ,  k a r a k o n y  i wszelkie o ;
wady domowe. Cena 30 c. [278-4 10]

Dostać można w aptece «F. T r a n -  
c z y  o s k i e g o  „pod koroną- w Krakowie.

SYROP I W H O  OUSARTA
z mleko - fosforanu wapna.

Te przetwory są jedynemi, jakie służyły lekarzom szpitali paryskich do stwierdzenia wła­
sności przywrotczych przeciw-bledniczych i ułatwiających trawienie mleko-fosforanu wapna.

Używa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu wina, a w ilości 
czki przy użyciu syropu, a są ono odpowiedniemi: łyże-
Dla d z i e c i  b l a d y c h ,
Dla k r z y w l r z n j r h ,
Dla m ł o d y c b  d z i e w c z ą t  w czasie roz­

woju,
Dla k o b i e t  d e l i k a t n y c h ,
Dla m a n i e k  celem pomnożenia obfitości i 

bogactwa mleka,
Dla o z d r o w i e ń c ó w ,
Dla s t a r c ó w  o w tn b lo n y c h ,

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka, 
w aptekach PP. K. Mikolascha. Baisera i Zygmunta Ruckera.

W chorobach piersi,
W trudnem trawieniu,
W b r a k u  a p e t y t u ,
We w s z e l k i c h  c h o r o b a c h  objawiają­

cych się w y e t a u d n le n ie m  i u t r a ­
t ą  s i ł ,

W złamaniach dla pr z y w r o tu  
kośel,

W z a b l i ź n i a n i a  r a n .
we Lwowi e  
(152-8-22)

W jl« 8 :m a n c  tluf&t i  G rtn ln ia  18J5 r . w  sery t

LOSY PAŃSTWOWE z r. 1839
C a ły  l o s  p a ń s t w ,  z  r .  1 8 3 9  z ł r .  7 7 0
V . ......................................................
V2 losu poprzedniego..............................  «®
v * ............................................. » 40
V* . . . . . .  16
. / ........................................   . ;  9'Z ~ ..............................   »

które bezwarunkowo wygrać muszą.
/, losu . . . . . . . . .  *jr . jo

(wJJ4wszy najmniejszej wygranej)
V, losu poprzedniego . 3 0
7 ; ............................................  » o
  .G o ....................................  5

C i ą g n i e n i e  w y g r a n y c h  dnia 1 M a r e a  z ogólną sumą przeszło’ H m i l i o n ó w  złr.
Głowna wygrana * 8 0 , 0 6 0  złr (1SS-7-)

Upraszamy o wczesne zamówienia ponieważ z powodu nader znacznych zamówień podczas 
poprzedniego ciągnienia, me byhsmy w stanie, z braku losów, odpowiedzieć wszystkim wymaganiom.

NTITRAI i Spółka, Włppllngerstrasse Nr. 45 w Wiednia.

XIII. Międzynarodowy targ machin.
Wrocławskie Towarzystwo gospodarcze urządza po dwunastoletnich 

pomyślnych rezultatach i w r. 1876, mianowicie:
w  diiiiicEi ii 7 i ^ c z e r w c a

«> W rocławiu wielką wystawę i  tary na m achiny i sprzęty’ gospodarcze, leśne i domowe.
Programów jak  i każdej bliższej wiadomości udziela podpisany radca 

ekonomiczny K om , do którego wszelkie zgłoszenia najpóźniej d o ilia rca  
W łaczilie  uskutecznić należy.

Spóźnione zgłoszen ia  nie będą uwzględnione.
Wrocław dnia 2 stycznia 1876 r. ’ (92.2-3)

Zarząd W rocław skiego Towarzystwa gospodarczego.
R. Seifert. y j  j orn

rOS3ę
Cb
rO5S

1839
Ciągnienie wygranych nastąpi 1 M a r e a  1876 r .  Ogólna suma wygranych 1 milion złr

G ł ó w n a  w y g r a n a  £ 8 0 , 0 0 0  z ł r .
Wyoiągnione w sery i dnia Igo Grndnla losy sprzedaję Jak najtaniej,

póki zapas starozy,
Cały los państw, z 1839 zlr. 770 ’/, l o s u ............................................... 30
% . • • • • •  .................................. (wyjąwszy najmniejszój wygranej)
Ą losu poprzedniego . . . .  „ 7* Va losu poprzedniego . . . 4 0
\ U .................................................. - 4 »  ’/ , ............................................  " SO\'r.................. ■ h ................  - ™ ...............................................................  ^ / ao • *  .................................... * 5

Beni CIriiD, Wechselstube, Wien, Graben 27.
Zamówienia z prowincyi wykonane będą punktualnie za zaliczką pocztową. (171 9-15)

n n R K i
Odpowiedzialny Rządca drakami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k L


